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Pogłoski o rekonstrukcji rządu.
WARSZAWA, 9 lutego (Tel. wł.). I trzech ministrów: Składkowskiego, na j szewskiego — po którym resort ten objął- I Czerwińskiego. Jako przyszłego ministra 

Krążą pogłoski, że po zakończeniu de- którego miejsce przybyłby miceminister i by wiceminister Koc, względnie były mi- oświaty wymieniają obecnego wiceministra 
baty budżetowej w Sejmie nastąpią pewne Stamirowski; dalej — Zaleskiego, które- j nister poczt i telegrafów p. Bogusław p. Pierackiego.
zmiany w składzie gabinetu. j go zastąpiłby wiceminister Beck, oraz kie- ] Miedziński. Oczywiście, notujemy to jedynie jako

Przedewszystkiem mówi się o dymisji I równika ministerstwa skarbu p. Matu- I Krążą również pogłoski o ustąpieniu I pogłoski, z obowiązku dzliennikarskiego.

B ó jk i w Sejmie
Sobotnie posiedzenie Sejmu obfito­

wało w momenty, zmieniające sale obrad 
w arenę cyrkową. Najpierw pobił „ukra­
iński^ sanator Skrypnik pos. Tkaczowa, 
a  niedługo potem przyszło już do regu­
larnej walki sanatorów z posłami naro­
dowej demokracji. Jest kilku posłów po­
bitych.

Wobec tych osobliwych przejawów 
kultury p. Switalski zachował się bardzo 
liberalnie, mimo posiadania bardzo ostre­
go regulaminu. Ale ten jest tylko dla 
opozycji. Skrypnik został wykluczony tyl­
ko z jednego posiedzenia.

Drugie zajście miało miejsce podczas 
patetycznego przemówienia gen. Galicy, 
które następnie uzupełnił gen. Konarzew­
ski, a mówił o geniuszu naczelnego 'wodza. 
O dy jeszcze w tej dyskusji nad budże­
tem wojskowym zabrał głos p. Burda, 
Cała opozycja opuściła salę obrad.

Wśród takich nastrojów uchwalone 
ustawę- o poborze rekruta.

iiiiisii siiimi Se
z a p o w ia d a  s ię  ró w n ież  b u rz ­

l iw ie .
WARSZAWA, 9 lutego (Teł. wł.). 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu rozpocznie j 
się o godz. 10-tej i prawdopodobnie bę- j 
dzie dość burzliwe. Na posiedzeniu tym j 
znajdą się budżety min. oświaty i spraw j 
wewnętrznych. Prawdopodobnie będą po- j 
ruszone również sprawy „pacyfikacji" Ma- j 
łopolski Wsch., wyborów i Brześcia.

Możliwą jest rzeczą, że marsz. p. Swi- j 
talski na porządku dziennym zamieści na­
głość wniosku P. P. S. w sprawie zmia­
ny niektórych artykułów ustawy o ustro- i 
ju sądów powszechnych. Wniosek ten wią­
że się z wnioskiem obrony w procesie o 
zajścia w dniu 14 września, dotyczącym 
przewodniczącego Sądu p. Neumana.

WYCIĄG Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO 
z dnia 3. 2. 1931,

Sąd okręgowy Wydział VI. karny we Lwo- i 
wie w sprawie konfiskaty Nr. 20, czasopisma , 
„Dziennik Ludowy" z daty Lwów dnia 25. sty­
cznia 1931 r. do sygn. VI. I. Pr. 47—43 na po­
siedzeniu niejawnem w dniu 3. lutego 1931 r. po 
wysłuchaniu zdania prokuratora sądu okręgo­
wego we Lwowie „postanawia: uznać za uspra- 
wi oliwioną, dokonaną dnia 30. stycznia 1931 
r . przez prokuratora Sądu okręgowego we Lwo­
wie konfiskatę czasopisma „Dziennik Ludowy" 
Nr. 20. z daty Lwów dnia 25. stycznia 1931 r. 
zawierającego w  artykule p. t.: „Siedmdziesjąt 
pięć dni w  Brześciu" w całości, znamiona wy­
stępku z par. 300 uk., zarzządzić zniszczenie 
całego nakładu i wydać w  myśl par. 493 pk. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego. Zarazem wydaje się odpowiedzial­
nemu radaktorowi tego czasopisma nakaz, oy 
orzeczenie niniejsze umieści'} bezpłatnie w  naj­
bliższym numerze i to na pierwszej stronie. 
Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą na­
stępstwa przewidziane w  par. 21. ust. druk. z 
1 7 ’ 12. 1962 Dzpp. Nr}. 6 e xl863 t. j.z asądzenle 
za przekroczenie na grzywnę do 400 zł.

UZASADNIENIE:
Ogłoszenie drukiem wymienionego artykułu 

ma na celu wyszydzeniimi poniżyć w powadze 
zarządzenia władz w  przedmiocie aresztowanych 
za czyny karygodne i osadzonych w  Brześciu 
osób. co odpowiada znamionom występku z par. 
300 u. k. Według par. 487, 489, 493 p. p. i par. 
36  i  37 ust. pras. jest zatem powyższe posta­
nowieniu uzasadnione. . _

Na oryginale właściwe podpisy. Za zgo- ; 
zgodność: Lipan0wicz, st. sakr.

Po tragicznej śmiem Korenfelda
Nagły wniosek klubów opozycyjnych w Sejmie.

WARSZAWA, 9 lutego (Tel. wł.). 
Na sobotniem posiedzeniu Sejmu klu­
by opozycyjne zgłosiły wniosek nagły do­
magający się pociągnięcia do odpowiedział 
noś ci naczelnika wydziału Ministerstwa 
sprawiedliwości, p. Neumana, przewo­
dniczącego rozprawy o zajścia -W dniu 
14 września z powodu złego sposobu pro­
wadzenia przez niego rozprawy i zacho­
wania się w stosunku do świadków, przy- 
czem wskazują, że wypadek tragicznej 
śmierci adwokata Korenfelda w czasie 
przesłuchiwania go przez p. Neumana 
rzuca wielce ujemne światło, na sądow­
nictwo polskie.

Wnioskodawcy domagają się zmiany 
prawa o ustroju sądów powszechnych w 
tym kierunku, aby prezesi i wiceprezesi 
sądów byli nie mianowani, lecz obierani 
przez kolegja sędziowskie.

Przewodniczącym w rozprawie o zaj ­
ścia wrześniowe w Warszawie, jest jak 
wiadomo, p. Z. Neuman. O p. Neumanie 
„Robotnik" (nr. 54) podaje następujące 
szczegóły:

„Prócz „Inoirmatora Sądowego", o 
którym donieśliśmy wczoraj, że nie za­
wiera on w spisie sędziów Sądu Okr. w 
Warszawie nazwiska p. Z. Neumana, któ­
ry jako naczelnik wydziału gospodarczo- 
skarbowego, przewodniczy w odbywają­
cych się procesach politycznych, znajduje 
się jeszcze w obiegu „Kalendarz Sądo­
wy" na rok 1931, opracowany przez sę­
dziego Jerzego Kikriczenkę i radcę mi­
nister jum sprawiedliwości Marjana Kracz- 
kiewicza, ludzi kompetentnych w dziedzi­
nie danych personalnych, dotyczących za­
rządu wymiaru sprawiedliwości.

W tym „Kalendarzu Sądowym" na

rok 1931 w spisie wiceprezesów Sądu 
Okr. w Warszawie i sędziów tego Sądu 
(str. 105) p, Z. Neuman nie figuruje zu­
pełnie, natomiast na str. 38, dz. 4 p. Z. 
Neuman jest umieszczony, jako naczelnik 
wydziału gospodarczo - skarbowego w 
stopniu służbowym IV.

Te dane, oparte niewątpliwie na ma­
tę r jatach urzędowych, świadczą wymow­
nie o tern, że p. Neuman nie jest sędzią, 
lecz urzędnikiem, podległym bezpośrednio 
ministrowi sprawiedliwości i że udział 

w komplecie sędziów jest wypad- 
nieznanym w dziejach sądownictwa".

Pogrzeb adwokata Korenfelda.
WARSZAWA, 9 lutego (Tel. wł.). 

Wczoraj w południe odbył się pogrzeb 
zmarłego tragicznie na sali sądowej a- 
dwokata Mikołaja Korenfelda. Przed do­
mem zmarłego zebrał się tłum ludzi. Re­
prezentowała była cała niemal adwokatura 
stołeczna, wraz z grupą obrońców, w o- 
bechym procesie polityeżnym, przedstawi­
ciele' palestry wielu innych organizacyj. 
Wśród zebranych by ł: również b. prezes 
Sądu Najwyższego Supiński i wicemini­
ster sprawiedliwości Sieczkowski.

Kondukt pogrzebowy przeciągnął u-

Piesi o S i l  li ninia
WARSZAWA, 9 lutego (Tel. wł.). 

Jutro odbędzie się dalszy ciąg rozprawy 
o zjścia w dniu 14 września. Prokurator 
zażądał przesłania mu odpowiednich a- 
któw w sprawie incydentu między obro­
ną a prokuratorem.

Incydent ten rozpatrywany będzie 
przez »Radę Adwokacką. Według obo­
wiązujących przepisów Rada Adwokacka 
musi rozpatrzeć sprawę konfliktu między 
p roku rato rem a obroną. Niezależnie od 
tęgo urząd prokuratorski może pociągnąć
- U J -  ""T1

licami Warszawy. Na cmentarzu przema­
wiał m. im adwokat Nowodworski, dzie­
kan Rady Adwokackiej.

Ziemię nad trumną przykryto wień­
cami i kwiatami. Wśród wieńców, krwa­
wą plamą czerwieniły się wstęgi wieńca 
złożone . przez tych, w których obronie 
poraź ostatni padły słowa sędziwego a- 
tiwokata, a mianowicie — od oskarżonych 
towarzyszy W procesie o zajścia w dniu 
14 września.

«ie i i i  mej i«Ie
do odpowiedzialności sądowej za obrazę.

Jeżeli proces zostanie jutro wznowio­
ny, to prawdopodobnie znowu ulegnie 
przerwie w piątek 13 bm. — bowiem na 
14 bm. został wyznaczony -dalszy ciąg 
procesu w sprawie rzekomej bomby na 
Piłsudskiego, a przewodniczącym kom­
pletu sędziowskiego w tym procesie jest 
również p. Neuman.

Inn tliiii nin
s tu d en ck ich  w P eru .

Miasto portowe Hapier,

nawiedzone strasznem trzęsieniem ziemi, które zniszcefc/ło większą część domów i Po
ditonęło setki ofiar w ludziach.

WARSZAWA, 9 lutego (Tel. wł.). 
Donoszą z Limy, w republice Peru, że 
w czasie rozruchów studenckich, policja 
zmusiła studentów, którzy zajęli uniwer­
sytet i bronili się zapomocą gazów łza­
wiących i witrjolu, do ustąpienia. Jeden 
student został zabity, kilkunastu rannych.

MORD POLITYCZNY W BUŁGARJI.
WARSZAWA, 9 lutego (Tel. wł.). 

Stolica Bułgarji była onegdaj widownią 
nowego mordu macedońskiego, mianowi­
cie w niedzielę zastrzelono na ulicy Jorda- 
na .Dziurkowa, najbliższego wspłpracow- 
nika Iwana Michajlowa, przywódcy Imru.

Sprawcy mordu, dwaj macedończycy, 
zbiegli, lecz ich wkrótce pojmano.

Zamordowanie go oznacza dla Im rui 
wielką stratę i przyczyni się niewątpliwie! 
do rozbudzenia nowych walk między róż* 
nemi kierunkami macedońskiemi.

—o— i
ZAMACH SAMOBÓJCZY AKTORKI,

WIEDEŃ, 9. 2. (PAT). Znana aktofS 
ka wiedeńska Mimi Koett usiłowała w c zo h  
raj popełnić samobójstwo zażywając w€- 
ronalu. Stan jej jest beznadziejny.

—o—



„DZIENNIK LUDOWY- nr. 32 z dnia 10 lutego 1931.

W K rakow ie.
KRAKÓW. Ubiegłej soboty o go­

dzinie 6-tej rano na dworcu przetoko­
wym w Krakowie nastąpiło zderzenie 
dwóch pociągów pospiesznych, a miano­
wicie pociągu idącego z Warszawy do 
Krakowa z pociągiem idącym z Krakowa 
w kierunku Katowic. Rozbite zostały dwa 
parowozy, dwa brankardy i dwa wagony 
pocztowe. Dwa wagony osobowe zostały 
aeszkodzone. Wedle nieoficjalnych dotych­
czasowych wiadomości kierownik jednego 
z pociągów i palacz zostali zabici, trzy 
osoby ciężko ranne a kilka lżej. Powody 
katastrofy dotychczas nieustalone.

WARSZAWA. 7. lutego, (teł. wł.) Wedlu 
ostatnich wiadomości nadesztych do Warszawy 
w  katastrof! etfkoiejowej w Krakowie poniosły 
śmierć 4 osoby kilkanaście fest ciężko ran­
nych. a  13 lżej. W śród rannych znajdufe się 
■poseł Hyla. Zabici zostali: inż. Kramer z Gdyni, 
kolejarz Wróbel, kierownik pociągu Hadon o- 
raz urzędnik pocztowy ze Lwowa Ludwik Prane. 
W śród rannych znajduje się: Tadeusz Schen- 
ner lat 30, ze Lwowa, oraz Jakób Skrzep; u- 
rzędnik pocztowy ze Lwowa.

Wstrząsające szczegóły 
katastrofy.

WARSZAWA, 9 lutego (Teł. wł.). 
Według nadeszłych wiadomości szczegóły 
tej strasznej katastrofy są następujące:

Naskutek zderzenia obie lokomotywy 
spiętrzyły się i runęły na tor. Teinder pa­
rowozu warszawskiego został również zu­
pełnie strzaskany. Wagon pocztowy i dwa 
wagony osobowe z pociągu warszawskie­
go zostały zmiażdżone.

Z pod gruzów wagonów rozległy się 
rozpaczliwe wołania i krzyki rannych.

Wezwano natychmiast cztery plutony 
straży ogniowej, wojsko, oraz pogotowie 
kolejowe.

Strażacy musieli rąbać wejścia do wa­
gonów, by dostać się do rannych.

Winnym zderzenia się pociągów oka­
zał Się dyżurny ruchu na dworcu toru 
pierwszego p. Duda.

On to nad ranem położył się spać i 
zastępstwo powierzył prywatnie kanceli­
ście p. Ochańskiemu.

Ten puścił pociąg Nr. 304 po torze 
pierwszym, nie powiadamiając o tern dy­
żurnego ruchu na dworcu przetokowym. 
W tej samej chwili dyżurny ruchu na 
dworcu przetokowym, nie otrzymawszy ża 
dhego sygnału, co go upewniło, że linja 
jest wolna — puścił po tym torze naprze­
ciw pociągu nr. 304 — dążący z Warsza­
wy pociąg nr. 5.

Oba te pociągi w ostrem tempie jęły 
zbliżać się do siebie. Dostrzegł to kontro­
ler zwrotnic, radny miasta Wójcik.

Wszczął rozpaczliwy alarm. Niebez­
pieczeństwo dostrzegł maszynista pociągu 
nr. 304, osadzając na miejscu swój po­
ciąg. Było już jednak zapóźno.

Nastąpił ogłuszający trzask i chrzęst 
łamanego żelaza. Strzaskane wagony po­
częły się piętrzyć i kruszyć w strzępy.
S ZABITYCH, KILKANAŚCIE OSÓB 

RANNYCH.
Z pod gruzów pociągów wydobyto 

pięć osób zabitych. Nazwiska zabitych 
brzmią: 1) inż. Wiesław Kramarz, lat 28 
z Gdyni, 2) Franciszek Wróbel, lat 42, 
kolejarz, 3) Józef Chadosz, lat 52, kie­
rownik pociągu z Bytomia, Ludwik Franz,

lat 38, urzędnik pocztowy ze Lwowa, 5) 
Ehrenpreis, kierownik ambulansu poczto­
wego w pociągu berlińskim. W szpitalu 
zmarł, maszynista Żychowski.

Ciężko rannych jest 11 osób. Wśród 
ciężko rannych znajduje się pos. Wincenty 
Hyla z Brzeźnicy, który jdoznał potłu­
czenia twarzy, i ogólnych kontuzyj.

Dyżurny ruchu Duda i niższy fun­
kcjonariusz Ochański zostali aresztowani.

W  P o zn ań sk iem .
WARSZAWA. 7. lutego, (tel. wł.) Na 

szlaku kolejowym Jarocin — Ostrów między 
stacjami Bronów i Biniec, parowóz pociągu 
manewrującego najechał na tył pociągu towa­
rowego. Skutkiem zderzenia zabity został kon­
duktor pociągu towarowego. — Rozbiciu uległy 
4 wagony towarowe.

P o d  S tan is ław o w em .
STANISŁAWÓW. 7. lutego, (tel. wł.) Na 

linji Stanisławów -  Husiętyn ze stacji Pałaty- 
cze. wyjechały 2 wagony towarowe i zderzyły 
się z pociągiem osobowym Nr. 1315 jadącym z 
Tyśmienicy. Parowóz i oba wagony uszkodzo­
ne. Trzech podróżnych zostało rannych________

ll-la Hisis „Izieila liknp
<4

Poprzedni numer „Dziennika Ludo­
wego"" został skonfiskowany za umie­
szczenie zawiadomienia prokuratury o po­
przedniej konfiskacie, oraz za oświadczenie 
adwokata Berensona w procesie o zajścia

14 września. Oświadczenie to by to  umie­
szczone we wszystkich pismach lwowskich, 
jak również w wydaniu prowincjonalnem 
„Dziennika Ludowego" i nie było skon­
fiskowane.

WIELKIE OSZUSTWO BANKOWE WE 
FRANCJI.

PARYŻ, 9. 2. (PAT). Aresztowano 
dwóch dyrektorów wielkiego banku, ma­
jącego przeszło 150 filij w całej Francji. 
Passywa tego banku wynoszą 20 miljo- 
nów franków, zaś aktywa zaledwie pół 
miljona.

MINISTER -  EMIGRANTEM.
WIEDEŃ 9. 2. (PAT). Dzienniki po­

niedziałkowe donoszą, że austrjacki mi­
nister rolnictwa Thaler zamierza wraz z 
grupą chłopów- tyrolskich wyemigrować 
do Paragwaju i założyć tam kolonję. Mi­
nister Thaler jest pesymistycznie nastrojo­
ny co do przyszłości Austrji i pragnie 
stworzyć za oceanem kolonję austrjacką.

Niedoszły zamach na Mussoliniego.
S trza ły  w  k o m isa r ia c ie  p o lic ji.

RZYM. 9. lutego. (Pat.) Ujawnienie przy­
gotowywanego przez anarchistę Schirru zama- 
machu wywołało w całych Włoszech olbrzymie 
wrażenie. Prasa zamieszcza obszerne sprawo­
zdania z przebiegu aresztowania anarchisty oraz 
tragedji jaka rozegrała się w komisarjacie po­
licji. Wedle oświadczenia postrzelonego w ra ­
mię oficera policji Cian: anarchista Schirru za­
chowywał się spokojnie do chwili oświadcze­
nia komisarza: „Nie jesteś Hiszpanem, lecz po­
szukiwanym anarchistą włoskim Schirru". Gdy 
usłyszał on te słowa zrzucił płaszcz wydobył 
rewolwer i strzelił nagle raniąc komisarza i 
dwóich agentów.

Prasa podaje iż Schirru ma lat 32, ukoń­
czył szkołę elementarną, w 20 roku życia wye­
migrował najpierw do Francji, a później do 
południowej Ameryki, i  był korespondentem a- 
narchistycznego pisma W Nowym Yorku. Po 
oświadczeniu że zamierzał wykonać zamach na 
premiera. Schirru przekazany został trybunało­
wi specjalnemu.

W edle „Lavoro Fascista" policja areszto- 
wiczoraj pewnego osobnika, który przybył do 
do Rzymu z Medjolanu i u którego znaleziono 
druki antyfaszystowskie. Prowadzone są docho- 
chodzenia czy nie jest on wspólnikiem Schirru.

Burzliwe posiedzenie Sejmu.
WARSZAWA. 7. lutego, (teł. wł.) Dzisiej­

sze posiedzenie sejmu miało charakter niezwykle 
burzliwy.

Rozpoczęło się od dysk nad budź. m. roln.
Przemawiali pos. Szczęścik (Ch. D.) Saen- 

der (Kl. Niem.) następnie pos. Tkaczów (kom.) 
który plótł głupstwa na temat współpracy PPS. 
z obecnym rządem i t. p.

Po upływie 8 minut przerwał mu marszałek 
mówiąc że upłynął jego czas.

Pos. Tkaczów: — Mówiłem 8 minut, a na­
leży mi się 16 minut.

Marsz. — Pos. Lewin, również nie należący 
do żadnego klubu przemawiał też 8 minut.

Pos. Tkaczów przemawia dalej.
Marszałek -wykluczył go z posiedzenia. Gdy 

pos. Tkaczów nie wychodził, marszałek zwró­
cił się do Izby o przedłużenie^ wykluczenia n a 1 
miesiąc — co też Większość uchwaliła.

Jednocześnie podbiegł do Trybuny pos. 
Skrypnik z BB. i uderzył posła Tkaczowa.

Głosy: — On go uderzył.
Marsz. — Nie widziałem. Zbadam tę spra­

wę. Ponieważ okazało się, że pos. Skrypnik u- 
derzył pos. Tkaczowa — marszałek wydalił pps. 
Skrypnika na jedno posiedzenie.

W- dalszej dyskusji zabierali głos pps. 
Poniatowski i min. Janta- Połczyński, który 
bardzo wyrazźnie kokietował endecję.

M. ln. oświadczył „Dzielą nas tyłko trze­
ciorzędne sprawy".

Głos na lewicy: — A Brześć?...
SANACJA URZĄDZA BÓJKĘ.

Przystąpiono do budżetu mm. spraw woj 
skowych. Referował pos. Perkowiez (BB.)

W  dyskusji przemawiał pos. z Kl. Nar. 
Arciszewski. Mowa jego zawierała ostrą kry-

Słomie rurowi o Sio w I  li września.
WARSZAWA, 9 lutego r(Tel. w ł). 

Dziś w czwartym dniu procesu o zajścia 
14 września od rana panował w sądzie 
podniecony nastrój, wywołany onegdaj- 
szym zgonem świadka na sali sądowej. 
Osk. tow. dr. Tylicka - Budzińska na so­
botnią rozprawę nie przybyła, posłała na­
tomiast zaświadczenie lekarskie, że po 
wczorajszym ataku sercowym jest chorą 
i nie może opuścić łóżka. Odnośne za­
świadczenia lekarskie przew. odczytał.

Na wstępie sobotniej rozprawy adwo­
kat Honigwil zgłosił wniosek o wyłą­
czenie przewodniczącego s. Neumana, — 
Prokurator wyraził współczucie z powo­
du śmierci świadka adw. Kornfelda, ale 
zastrzegł się przeciwko łączeniu tej spra­
wy z działalnością przewodniczącego. Na­
stępnie proponuje aby sprawę dr. Tyli­
ckiej - Budzińskiej z tego procesu wyłą­
czono. Proces miałby się toczyć w dal­
szym ciągu, a później dopiero odbyłby 
się proces dr. Tylickiej - Budzińskiej, 
gdyż sprawa jej może być oddzielnie tra­
ktowana.

i Obrońca adw. Rundo wystąpił bardzo 
ostro przeciwko temu wnioskowi proku­
ratora, oświadczając, że sprawa dr. Bu­
dzińskiej nic może być z tego procesu wy­
łączoną .

Prokurator uczuł się tonem obrońcy 
obrażony i zwrócił się do przewodniczą­
cego aby zarówno tekst obecnego prze­
mówienia obrońcy, jak i wczorajsze o- 
świadczonie adw. Berensona złożone na 
rozprawie po skonie adw. Kornfelda prze­
słano do prokuratury. Zdaniem bowiem 
prokuratora zarówno adw. Rundo dzisiaj 
jak i adw. Berenson wczoraj w przemó­
wieniach swoich dopuścili się obrazy sądu.

Wszyscy obrońcy wstają i stwierdza­
ją, że solidaryzują się z oświadczeniem 
adw. Berensona.

Adw. Rundo stawia wniosek o odro­
czenie rozprawy na 14 dni. Trybunał po 
naradzie postanowił odroczyć narazie roz­
prawę do wtorku. Gdyby oskarżona tow. 
dr. Tylicka - Budzińska do tego czasu 
nie wyzdrowiała, sąd poweźmie we 'wto­
rek dalszą decyzję.

tyikę min. spr. wojskowych. Następnie prze­
mawiał pos. Tabinka z BB. i pos. Ruth (Kl. 
Chr.) Obrady trwały w  nastroju bardzo podnie­
conym. Kiedy wszedł na trybunę pos. Burda z 
BB. — cała opozycja opuściła swe ławy na 
znak protestu przeciw mówcy. ,

Następnie zabrał glos pos. Galica (BB.) 
który w przemówieniu zaczął opowiadać o le­
gionach. Powiedział między innemi, że pewne 
elementy zwane narodowemi, przyczyniły się 
do rozbicia legionu wschodniego.

Na to pos. Kawecki ze Śtr. Nar. krzy­
knął: — Dlatego, że legiony chciały służyć 
Niemcom! Na sali powstała nieopisana wrza­
wa. Posłowie z BB. rzucili się z pięściami pa 
posłowi z endecji. Pobitych zostało kilku posłów.

Dopiero po kilku minutach, nastąpiło pe­
wne uspokojenie. Na sali w  dalszym ciągu pa­
nuje wielkie podniecenie.

Po przerwie podjęto obrady.

PRZED PROCESEM O ZAMACH NA 
POSELSTWO SOWIECKIE.

WARSZAWA,9. 8. 2. (PAT). W dniu 
wczorajszym wiceprokurator przy sądzie 
apelacyjnym Jerzy Nissenson przesłał są­
dowi okr. akt oskarżenia i akty sprawy 
Jerzego Polańskiego, oskarżonego o przy­
gotowywanie zamachu na poselstwo so­
wieckie w Warszawie. Dziennik zapewnia, 
że rozprawa przeciwko Polańskiemu bę­
dzie już wkrótce wyznaczona. r

2 OFIARY KATASTROFY LOTNICZEJ.
LUBLIN, 9. 2. (PAT). Przedwczoraj 

na polach wsi Ryki, w po w. garwolińskim 
wydarzyła się katastrofa samolotowa. Mia* 
nowicie samolot wojskowy, pilotowany 
przez porucznika Bączkowskiego Antonie­
go, instruktora szkoły lotniczej w Dębli­
nie, z obserwatorem Bronisławem Skal­
skim, w czasie akrobatycznych ewolucji 
wpadł w korkociąg i nie mogąc uchwycić 
równowagi, spadł na ziemię, rozbijając 
się na szczątki. Pilot Bączkowski poniósł 
śmierć na miejscu, obserwator por. Skal­
ski został ciężko ranny.
mmmmmmmrn u n ■ m— ■—■■nu ...............  . I' J

Trzęsienia ziemi
w V enezueli i G recji.

WIEDEŃ, 7. 2. (PAT). Unitę* Press 
donosi z Caracos w Yenezueli, że poważ­
ne wstrząsy ziemi po których nastąpił 
nagły przypływ morza nawiedziły znaczną, 
część stanu Sucre. Niewiadomo czy były 
ofiary w ludziach. W każdym razie szkody 
są bardzo znaczne. Ludność sąsiednich, 
miejscowości ogarnęła panika. Obawiano 
się bowiem, że wstrząsy się powtórzą i 
że zanosi się na taką samą katastrofę jaka. 
miała miejsce w r. 1928.

WIEDEŃ, 7. 2. (PAT). Z Aten do­
noszą : Wczoraj nawiedziło wyspę Zakyiu 
tos w Grecji poważne trzęsieni ziemi.. 
Szkody bardzo znaczne. Ofiar w ludziach 
nie było.

JACHT W PŁOMIENIACH.
OCALA. 7. ultego. (Pat.) (Florydę,). Na 

prywatnym jachcie odbywającym podróż p0 za­
toce fiorydzkiej, nastąpił wybuch wskutek któ­
rego fach stanął w1 płomieniach. Pasażerowie 
w panice skoczyli do morza, lecz większość z 
nich została wyratowana przez przybyłą na 
miejsce katastrofy pomoc. Jedna osoba utonęła,. 
kifka odniosło rany.

—O—
—o—

B. B. S. rozpada się.
WARSZAWA, 9 lutego (Tel. wł.). 

W, kołach politycznych utrzymują, że zło- 
żeinie mandatów przez posłów z B. B. 
Krzyżanowskiego, Lechnickiego i Nowa­
ka pociągnąć może za sobą dalsze zrze­
czenia się mandatów przez posłów grupy

„Przełomu".
Podobno w najbliższych dniach mają 

się odbyć narady posłów tej grupy nad 
wytworzoną sytuacją. Przedstawiciele gru­
py „Przełomu" mają się porozumieć z  
kierowniczemi czynnikami klubu B. B.

Lawina nad uzdrowiskiem.

Znane szwajcarskie uzdrowisko Elm w kantonie Glorus. zostało skutkiem osunięcia się w :eł- 
kiei lawiny zupełnie odcięte od świata. Tory kolejowe i druty telegraficzne zostały przer­

wane wzrastające z dnia na dzień masy śniegu grożą zasypaniem domów.
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Straszne skuiki trzęsienia ziemi
w  N o w e j  Z e la n d j i .

Z wielkiem opóźnieniem zaczęły nad­
chodzić szczegóły katastrofy, jakiej stała 
się ofiarą Nowa Zelandja Północna w no­
cy na 3 bm. Okazuje się, że trzęsieniu 
ziemi towarzyszył straszny tajfun, który 
z niezwykłą gwałtownością szerzył zni­
szczenie.

Oprócz miasta Napier, które głów­
nie padło ofiarą tych dwóch kataklizmów, 
zniszczyły one również szereg innych 
miejscowości.

Przebieg katastrofy, według dotych­
czasowych doniesień był następujący:

O godz. 11 min. 20 wieczorem od­
czuto pierwsze uderzenie podziemne, po 
którem niezwłocznie nastąpiło drugie sil­
niejsze. Wszystkie światła pogasły w mie­
ście Napier i jedynie płomienie pożarów 
domów oświetlały ponury teren kata­
strofy.

Napier liczy około 20.000 mieszkań­
ców. Jest to port morski, położony w za­
toce Hawkes. Miasto to dotknięte było 
już kilkakrotnie trzęsieniem ziemi..

Im więcej informacji nadchodzi tele­
graficznie z wyspy rozpaczy i łez na Pa­
cyfiku, tern straszniejsze pokazują się szcze 
goły katastrofy. Niepodobieństwiem było 
dotychczas jeszcze ustalić liczbę ofiar za­
bitych. W pierwszej chwili jednakże, już j 
w samem mieście Napier stwierdzono 700 
zabitych i około 1.000 rannych.

fy' porcie Napier podczas trzęsienia i 
ziemi i tajfunu znajdowało się 50 okrę- i 
tów - cystern, które wszystkie stanęły w i 
płomieniach. Wybrzeże, na 'którem po- ■ 
łożone jest miasto - port Napier, pocięte j 
jest całe nieregulamemi zatoczkami, na- ] 
przeciw których znajdują się liczne wy- ; 
spy wulkaniczne.

Na zachód od tego miasta, w środku ; 
wyspy, istnieje wulkan wygasły „Ruape- 
hu“ , wysokości 2.760 metrów, którego ! 
obudzenia się mieszkańcy zawsze trwóż- i 
nie wyczekiwali.

Możliwe jest właśnie, że katastrofa j 
wywołana została podziemną czynnością i 
tych gór wulkanicznych.

in n e  m ia-sta.
Oprócz miasta Napier uległy rów- j 

nież nieszczęściu położone nieopodal nie- j 
go miasta Hastings na linji kolejowej z j 
Napier do Wellingtonu, jak również Wai- j 
pukerau, Wairoa i Waipawa. Ostatnia z j 
tych miejscowości zrównana jest z zie- j 
mią. Wairoa, położona w zatoce Hawkes, 
odległa jest od Napier o 60 km., Waipa­
wa zaś o 50 km. na połudńie. Napier 
było więc centrum kataklizmu.

D a S s z e  o f i a r y .
Pod zawalonemi domami znajduje się 

jeszcze w gruzach mnóstwo żyjących, 
rannych i okaleczonych, do których do­
stęp jest niemożliwy, tak, że nie można 
udzielić im pomocy. Naprzykład z 16-tu 
urzędników domu towarowego w Ha- 
stings żywcem pogrzebanych, zdołano 
wydobyć naraziej jednego.

Ludność dotknięta nieszczęściem, nie- 
tyłko zachowuje porządek, ale sama bie­

rze czynny udział w ratowaniu współmie­
szkańców, z narażeniem własnego życia. 
Wszystkie drogi w okolicach Napier za­
jęte są przez uchodźców i zbiegów, któ­
rzy ratując co kto mógł, uciekają z tych 
okropnych miejsc.

Wszystkie okręty handlowe, znajdu­
jące się na wybrzeżu Nowej Zelandji po­
wołano do zniszczonych miast i terenów 
dla niesienia pomocy.

Wygląd miasta Napier przypomina zu 
pełnie, jakby zbombardowane było długo­
trwałym ogniem artylerji. Płomienie ni­
szczą jeszcze to, czego nie zdołały zruj­
nować trzęsienie ziemi i tajfun. i

W mieście Palmerston, w połowie 
drogi pomiędzy Napierem a Wellingto­
nem przygotowują się na przyjęcie 5.000 
bezdomnych i stawiane są pospiesznie w 
tym celu namioty. Tak zwany „Czarny 
Gajzer" Wairakei, wyrzuca od paru dni 
z powodu trzęsienia ziemi wielki strumień 
wody na wysokość 10 metrów.

W mieście Hastings w pierwszej 
chwili stwierdzono 100 zabitych i 300 
rannych. Miasta pomniejsze, dotknięte trzę 
sieniem stoją również w płomieniach. Oby 
dwa kataklizmy wywołały podniesienie się 
dna morskiego, a przez to olbrzymie fale, 
które zmusiły okręty, stojące na kotwicy 
w zatoce Hawkes do opuszczenia jej nie­
zwłocznie i udania się na pełne morze.

W miasteczku Hastings zniszczona 
jest całkowicie dzielnica handlowa. Sta­
tek „Rochester, potwierdza doniesienie o 
zapaleniu się 50 cystern naftowych na

morzu pod Napier, wzdłuż wybrzeża No­
wej Zelandji. W Hastings zawalił się rów­
nież szpital z należącemi doń zabudowa­
niami, pod gruzami których zginęło kil­
kanaście osób chorych i personalu sani­
tarnego. Mosty oraz wiadukt w pobliżu 
zatoki Hawke uległy również zawaleniu 
i zniszczeniu, tak, że komunikacja jest 
przerwana.

Ostatnie wielkie trzęsienie ziemi i wy­
buchy wulkanów wydarzyły się w Nowej 
Zelandji w Iarawera w 1886 r. oraz w 
Wakari. Wszystkie te miejscowości okoli­
czne są natury wulkanicznej, a czynność 
ich nie jest jeszcze bynajmniej żakom 
czona.

3

WILjA POD LODEM.
WILNO, 7. 2. (PAT). Wczoraj sta­

nęła Wilja. Cała rzeka jest pokryta lo­
dem aż do skrętu za kordonem granicy 
litewskiej. Lód na Wilji jest bardzo gru­
by, tak, że bez obawy można przejeż­
dżać końmi. Do wstrzymania rzeki przy­
czynił się 25 stopniowy mróz, który pa­
nuje od wileńszczyzny od kilku dni.

—o—
NA STOS!

Pod Równem odbyło się publiczne 
spalenie skonfiskowanego okolicznym chło 
pom tytoniu, którzy sobie posiali na swo­
ich polach do własnego użytku. Ukarani 
chłopi sprzysięgli się i postanowili, iż 
więcej nie będą palić tytoniu.

—o—
C NAGRODĘ NOSLA DLA MACDONALDA I 

HENDERSONA.
SZTOKHOLM. Szwedzka socjalna tio- 

moknicja wnioski do Komitetu Nagrody Nobla 
fproy&kt podpisany przez dwóch posłów socja­
listycznych aby nagrodę Nobla na ruk  1930 
dzieloną, została Maodoriak>owi i Hendcr-onowi 
po połowi:'.

Zarobki dyktatora Sł
W r. 1930 wybuchła w Peru rewo- ! 

lucja, która położyła koniec wieloletnim 
rządom „największego człowieka w- Pe­
ru" p. Legui, który rządził absolutnie w 
Peru od roku 1919. /

Po wybuchu rewolucji sprowadzono 
dyktatora do stolicy gdzie w więzieniu, 
w którem dawniej męczył swoich prze­
ciwników, spotkał się z całym swoim 
rządem w komplecie, jak również z więk­
szą częścią swoich zwolenników.

W tych dniach zapadł wyrok w pierw­
szym wytoczonym mu przez państwo pro­
cesie, w którym były prezydent i jego 
synowie byli pozwani o zwrot niesłuszne-

Przed zawodami wioślarskieml

go zbogaceńia się w czasie 11-letniej dy­
ktatury. Wyrok opiewa, że wszyscy czte­
rej pozwani mają zwrócić skarbowi pań­
stwa łączną sumę 25 miljonów pesos c© 
na walutę polską wynosi 68,700.000 zł.

Na tyle rodzina dyktatora poszkodo­
wała skarb państwa, lecz na wypłaceniu 
tej sumki nie skończy się jeszcze, gdvż 
zostało urżędównie stwierdzone, że ma­
jątek dyktatora i jego synów wzrósł w 
czasie tym o pełne 50 miljonów pesos. 
Do pozostałych 25 miljonów pesos ro­
szczą pretensje różne osoby prywatne, o- 
raz instytucje handlowe i przemysłowe, 
które musiały się „największemu człowie­
kowi w Peru" i jego rodzince opłacać, 
aby uniknąć represyj. Szereg procesów 
o zwrot wymuszonych sum wraz z od- 
powiedniem odszkodowaniem jest w to­
ku. Sam p. Legui /na przed sobą prócz te­
go proces kamy, w którym prokurator 
ma zamiar zażądać już nie kiesy, ale gło­
wy eksdyktatora.

uniwersytetów Oxford — Cambridge, które stanowią najważniejsze wydarzenie angielskiego se­
zonu wioślarskiego. Na rycinie drużyna studentów oxfordskich, której kierownik towarzy­
szy w  motorówce jadącym na ośmiowiosłowcu i przez tubę udziela im wskazówek. Zawody

odbędą się 31. marca.

Produkcja a zbyt.
Jeden z uczonych amerykańskich -ogłosił 

dane z których wynika, ile przemysł amery­
kański może wyprodukować a ile może sprze­
dać. Tak więc n. p. samochodów mDgą ame­
rykańskie fabryki zrobić w  ciągu roku S miifo- 
nów ale cały świat mógł ich kupić w roku za­
przeszłym tylko 6.295.000, a teraz jeszcze mniej. 
Węgla wydobywa się 750 miljonów tonn, a po­
trzeba go tylko 500 miljonów. Nafty codziennie 
można dostarczyć 6 miljonów tonn, a zużyć 4 
miljony. Butów Stany Zjednoczone mogą wyro­
bić rocznie 900 miljonów par a kupują zn ich 
300 miljonów. Oto wyścig 'w którym wszyscy ka­
rała nogi.

S m aczn ego
POZNAŃ. W wydziale karnym tutejszego 

sądu okręgowego toczyła się niezwykła sprawa 
przeciw Michałowi Gerstowi ; Leókadji Szym­
czak , oskarżonym o handel i fabrykowanie 
smalcu z (psów i padliny.

Szymczak wydzierżawiła wielką rakam;ę 
li wkrótce potem rozwinęła na szeroką skalę 
handel psim tłuszczem. Ponieważ tłuszcz ten 
cieszył się dużym zbytem, fabrykantka dla po ­
tanienia „produkcji" zaczęła dodawać do „ps:- 
nlny“ koninę i  inną padlinę.

MARCELLA D‘ARLE.

Matka - Nerina
Ubiegłego lata spędziłam wakacje w 

ąałej osadzie w pobliżu Neapolu. Widzę 
sszcze owe pola słoneczne, które ota- 
zały wioskę, wijące się uliczki, plac 
rrzed kościołem ocieniony staremi drze­
wami, z studnią w pośrodku.

Pewnego dnia przechodziłam obok 
nałego zapadającego się domu, gdy na- 
fłe przed memi oczymi mignął kot, kto-

Lz otwartych drzwi w wielkim pośpie- 
znikł za węgłem. Na progu chałupy 

tanęła stara kobieta. Na szyji miała długi 
m ur wielkich korali i czerwony jak 
lóg.

— Przeklęta bestja! Widziała pani do­
tąd uciekł? — zapytała.

O, tam za domem, ale trudno go 
►ędzie złapać.

Pewnie, że bestja ma szybsze nogi 
aż ja. Wie o tern i cały dzień nic nie 
obi, tylko kradnie...

1 wylał się strumień wymowy, bystry 
niepowstrzymany. Opowiadała o śmierci 
we$?o męża, o synu, żyjącym w Nea­

polu, o wnuku, który miał ją odwiedzić 
i wielu, wielu innych sprawach. Ody za­
bierałam się do odejścia, przypomniała 
sobie znów „przeklętą bestię" i rzekła: 

Jak ją spotkasz, to zdziel ją ode- 
mnie porządnie. Nazywa się Nerina, a 
gdy ją zawołasz, zaraz zbliży się do pani.

Przyrzekłam jej to i pożegnałam się. 
Zaledwie skręciłam na rogu ulicy, gdy 
ujrzałam Nerinę, siedzącą na niskim mu­
rze w cieple słońca i pilnie zajętą swoją 
toaletą. Zgrabnie podeszła do mnie i za­
częła lśniące i giętkie swe ciało ocierać 
o moje nogi. Usiadłam na niskim murze 
a Nerina przykucnęła leniwie i ufnie na 
moich kolanach. Nie troszcząc się dalej 
o mnie, zaczęła głośno miauczeć. Ale 
wkrótce znudziła się mną. Podniosła się, 
wyciągnęła się energicznie, wytarła pa­
zury o moją suknię i skoczyła na ziemię 
aby pobiec do domu: spokojna, obojętna, 
■niewdzięczna, nie oglądając się zupełnie.

Powietrze było gorące i duszne. Na 
milczących polach zdawał się spoczywać

smętek, jakgdyby przeczucie jakiejś klę­
ski. Dzień był bez końca długi. Także wie­
czorem dręczyło mnie uczucie niepokoju 
i ucisk niesamowity. W końcu około pół­
nocy zasnęłam ciężkim sneta.

Zbudziło mnie nagle coś niezwykłe­
go, strasznego. W zmartwiałym blasku 
księżyca widziałam jak elektryczna lampa, 
wisząca u powały chwiała się szybko to 
w jedną to w drugą stronę, jakgdyby ktoś 
nią z góry potrząsał. Słyszałam jak na- 
demną trzeszczały belki a z zewnątrz do­
chodziły mnie krzyki przerażenia, łomot 
i trzask.

Porwałam szlafrok i zbiegłam po 
schodach na wolne powietrze.

Krzyczące dzieci tuliły się kurczowo 
do wybladlych, na półodzianych matek. 
Mężczyźni biegali jak opętani, a ze wszyst­
kich ust wyrywało się bezwdźwięczne 
słowo: „trzęsienie ziemi! trzęsienie zie­
mi !“

A potem przyszło nowe uderzenie. 
Ziemia, owa płodna, silna, wierna macie­
rzyńska ziemia, chwiała się pod naszemi 
nogami. Księżyc ukrył się a w nieprze­
niknionej ciemności słychać było krzyki 
kobiet i dzieci.

W końcu blade światło zwiastowało 
zbliżający się poranek. O ósmej godzi­
nie nadeszła pomoc a równocześnie wia­

domości z innych miejscowości. Mówiono 
'.o setkach trupów. Tu w tej wiosce zgi­
nęło tylko troje ludzi, wśród nich owa 
staruszka, z którą przed niewielu godzi­
nami mówiłam.

Około wieczora przyjechało autem 
kilku inżynierów, zbadali domy i oświad­
czyli, że wszystkie prócz dwóch dadają 
się do mieszkania. Z jednego musiano 
gwałtem usunąć lokatorów, drugi nale­
żał do staruszki z koralami i opróżniony 
został wskutek jej śmierci. Domek mógł 
każdej chwili się zapaść, kilka belek już 
runęło, wybiwszy w ziemi wielkie otwo­
ry, dokoła leżały gruz i wapno. Wśród 
gruzów biegał czarny kot, miaucząc prze­
raźliwie.

Nerina! Nerina! — wołałam. Ale 
kotka nie słyszała, zdawało się, że ani na 
mgnienie oka nie mogłaby się rozstać z 
ruinami.

Przystanęłam na chwilę niezdecydo­
wana. Wydawało mi się strasznem, aby 
zwierzątko to miało zginąć wśród tej 
ruiny, w chwili gdy domek runie. Wydo­
być 'je  stamtąd ? Było to ogromnie nie­
bezpieczne. W końcu zdecydowałam się 
to uczynić, jakkolwiek wydawało mi się 
szaleństwem.

(Dok. nast.).
—o—
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Tow. Fryderyk Ebert,

pierwszy prezydent Rzeszy niemieckiej od r. 1919 
-  28. II. 1925 (dnia liego śmierci.) Na rycinie 

biust wielkiego polityka socjalistycznego, wy­
konany przez rzeźbiarza K. Isensteaia.

lit UHM wura
fa łszu ją  w e  Lwowie-

Miejski zakład badania środków żywność; 
wykonał w  styczniu 1358 analiz, z czego 130 
spraw oddano na drogę sądową. Mleko badano 
w  802 wypadkach, w tem w .4 próbach Znale­
ziono wodę od 8 do 20 proc., w  60 wypadkach 
mleko było zbierane. Śmietana nieco się pole­
pszyła . gdyż na 94 prób, zakwestionowano 8. 
Masło ciągłej *st fałszowane. Na 139 prób 
w  22 znaleziono dodatek margaryny. Należy 
zwrócić uwagę że masła fałszowane są bar­
dzo miękkie i maziste to też należy kupo­
wać masło twarde. W smalcu znaleziono w je­
dnym wypadku stearynę bawełnianą i tłuszcz 
kokosowy. Z wyrobów cukiermanych znalezio­
no czekoladę sprzedawaną przez wózkarzy a 
sporządzoną z mąki palonej i tłuszczu koko­
sowego z (dodatkiem cukru. Magistrat zamknął 
dwie fabryczki które zasypywały miasto fałszo­
wanym towarem. Korzenie nie dawały powo­
du do zarzutu gdyż miastu udało się wytępić 
nadużycia. Powidła ; marmeiady w  dwóch wy­
padkach zawierały syrup kartoflany. Na 16 prób 
octu zakwestionowano 10 ocet bowiem był za­
barwiony barwikiem smołowym. Wodę wodo­
ciągową badano 42 razy. Woda w  rurociągach 
me uległa żadnej zmianie. '

W  Frankurcie, w sferach naukowych, do­
konano niezmiernie interesującego eksperymentu 
mianowicie użyto żywego człowieka jako mem­
brany zmieniającej drgania mechaniczne, czyli 
głosowe. Doświadczenia tego dokonano w’ ma- | 
stępujący sposób: muzykę zapomocą mikrofonu 
zamieniono w  drgania elektryczne, jak to sję 
dzieje zwykle w  telefonie lub radjo.

J cóż się okazało? Człowiek ten zaczął 
działać jak membrana względnie rozgłośnik bez­
wiednie dokonywując przemiany drgań elektry­
cznych na drgania mechaniczne. Poprostu mó­
wiąc ręce owego człowieka drżały rytmicznie 
w  takt impulsów elektrycznych, wywoływanych 
przez nadawaną muzykę. Drżenie rąk było tak 
wyraźne że ktokolwiek zbliżył uszy do rąk sły­
szał wyraźnie tony muzyczne. Sam natomiast 
człowiek drgający nie odczuwał niczego poza 
mimowolnem drżeniem własnego organizmu.

Niesamowite do doświadczenie wywołało 
wielkie zainteresowanie sfer naukowych.

Oryginalna opieka
nad ubogimi w

STANISŁAWÓW.
Całe miasto nasze jest zgorszone oryginalną 

opieką, jaką nasi księża ; zakonnice zaapli­
kowali tutejszym ubogim. Istnieją u nas dwa 
domy w śródmieściu własność Towarzystwa 
Chrześcijańskiej kuehnni ludowej, w które] od 
30 l̂ at wydawano setki bezpłatnych obiadów 
dla ludzi najbiedniejszych i młodzieży szkolnej.

Bezpośrednio przed Wojną zarząd tego To­
warzystwa zaangażował do prowadzenia tej ku­
chni Siostry Służebniczki z Dębicy. Siostry te 
zagospodarowały się w ten sposób, że nie do­
puściły więcej członków towarzystwa, wzglę­
dnie jego zarządu do głosu a panie z Wydziału 
Towarzystwa traktowały w ten sposób, że prze­
stały się w  kuchni pokazywać.

Przed trzema laty zarząd kuchni przeprowa­
dził remont budynku kosztem 15.000 zł. i wy­
powiedział siostrom służbę. One tymczasem je­
dnak zmieniły swoją rolę pracy dla biednych, 
na „kuchnię dla księży" a dzięki poparciu tych 
ostatnich i klerykalizmowi zarządu (bo nasze 
sodallski wstydzą się wytoczyć zakonnicom pro­
ces i zdemaskować tłuściutkich duchownych ży­
jących kosztem biednych). Stanisławów nie ma 
dziś kuchni riia biednych, którzy włóczą się 
gromadami żebrząc i narzekając, że niema ni­
kogo. ktoby wrócił im jedyną w  mieście kuchnję 
dla biednych. Siostry gotują przedewszystkicm 
dla księży -  wydając za drogie pieniądze (50

Samodzielność Indii na drodze realizacji
Śmiały krok robotniczego rządu Mac Donalda.

Paląca sprawa Indji jest na dobrej 
drodze do rozwiązania:, konferencja, o- 
bradująca przed miesiącem w Londynie, 
złożona z przedstawicieli stronnictw in­
dyjskich i rządu angielskiego doszła w 
bardzo wielu punktach do porozumienia. 
Dzięki śmiałemu pociągnięciu rządii ro­
botniczego tow. Mac Donalda sprawa 
szerokiej autonomji Indji wchodzi w sta­
dium realizacji.

Przedłożony przez lorda - kanclerza j 
rządu robotniczego Sankeya projekt kon- ! 
stytucji dla Indji obraca się w ramach u- 
stroju dla dominjów brytyjskich, które w 
granicach imperjum brytyjskiego mają 
szeroką bardzo autonomję, graniczącą 
prawie że z niepodległością. Projekt prze­
widuje1 ministrów odpowiedzialnych przed 
parlamentem indyjskim która to insty­
tucja! jest najważniejszą gwarancją auto-

W zorem  firm  zagran icznych  urządzam y
p ie r w sz ą 1 5  d n io w ą

1 wy s p rz e d a ż  inwentarzową
ZEGARKÓW PO cenach  fabrycznych  BIŻUTERII

DĄBROWSKI  i L. ROZWARZEWS KI
L w ów , A kadem icka 2 . u

i m  luf -
Przed ławą przysięgłych w Northom- 

tay (Anglja) ukończył się przed’ kilku 
dniami sensacyjny proces, zakończony w y ­
rokiem śmierci. Oskarżony był niejaki Al- 
fre dRouse o niebywałą w dziejach kry­
minalistyki zbrodhię.

Pewnego dnia o wczesnym świcie lu­
dzie, przechodzący gościńcem, który wiódł 
do Leinster, ujrzeli płonący samochód. W 
wozie znaleziono

zwłoki człowieka napół zwęglone. 
Pierwsze dochodzenia stwierdziły, że wóz 
należał do Alfreda Rouse; nasunęło się 
zatełn przypuszczenie, że on właśnie zgi­
nął w płomieniach.

Lecz w dwa dni potem ujęto wła­
ściciela samochodu. Zeznał on, że kry­
tycznej nocy wyjechał w interesie zawodo­
wym dó Leicaster. Na drodze spotkał 
osobnika, który prosił go o przyjęcie do 
samochodu. Jechali czas jakiś, rozmawia­
jąc swobodnie i paląc papierosy, gdy 
nagle' nastąpiła eksplozja. Rouse, ogar­
nięty panicznym strachem, wyskoczył z 
wozu i począł uciekać, byle znaleźć się 
jaknajdalej od miejsca katastrofy. Wypa­
dek wstrząsnął jego nerwami tak silnie, 
że przez dwa dni nie wiedział, co ma 
zrobić. Ody wreszcie zdecydował się zgło­
sić na policję, został tuż przedtem are­
sztowany.

To opowiadanie' przedstawiało się 
dość nieprawdopodobnem a podejrzenie 
wzrosło, gdy poczęto badać przeszłość 
Rouseta. Ustalono, że odgrywał on dzięki 
swym zewnętrznym zaletom z powodze­
niem rolę Don juana, co więcej, że

był równocześnie mężem trzech ko­
biet,

niewiedźących oczywiście o tem. Trzecie 
jego małżeństwo z pielęgniarką Iyy Jen- 
kins sprowadziło wreszcie katastrofę. Ro­
dzice jej przejrzeli — jak się zdaje — 
niesamowity stosunek Rouse‘a dó ich cór­
ki a ojciec zagroził nawet dóniesieniem 
do policji.'

W tej niebezpiecznej sytuacji Rouse 
wpadł na pomysł zniknięcia beż śladu i 
rozpoczęcia potem życia pod innem na­
zwiskiem. Postanowił zatem wprowadzić 
w czyn znany

motyw „żywego trupa**:
zrobić tak, aby świat 'uwieżzył, że on 
nie żyje. I dlatego zaprosił dó samochodu 
przygodnego przechodnia, poczem wywo­
łał pożar samochodti, aby uwierzono, że 
nieboszczykiem, który zginął w płomie­
niach — jest on sam.

Rouse dó samego końca wypierał się 
winy, sąd jednak opierając się na powy­
żej podanym stanie rzeczy, skazał go na 
śmierć.

—o-

nomji. Dotychczasowe prowincje brytyj­
skie wraz z t. zw. niezależnemi księstwa­
mi indyjskiemi zostaną złączone w Stany 
Zjednoczone Indji.

Parlament będzie dwuizbowy: Izba 
poselska złożona z 250 wybranych człon­
ków' i Senat, złożony z 150 częściowo 
wybranych, częściowo mianowanych. 
Miejsce dotychczasowego wicekróla dla 
Indji zajmie główny gubernator, mający 
racż.ej stanowisko reprezentacyjne; dWa 
tylko resorty zostają mu zastrzeżone: 
sprawy zagraniczne i wojskowe. Gene­
ralny gubernator ma dalej zarezerwowa­
ne dla siebie prawo veta w sprawach fi­
nansowych i ochrony nietubylców. Dal- 
szem ograniczeniem praw parlamentu jest 

•przepis projektu, że aby rząd ustąpił, 
musi być wyrażone votum nieufnością w 
obu złączonych izbach większością dwóch 
trzecich głosów.

Ind je otrzymałyby zatem ustrój, zbli­
żony do minimalnego ustroju Kanady, 
Unji Połud. - Afrykańskiej, Nowej Ze­
landii. Ustrój ten nie byłby jeszcze zrea­
lizowaniem zupełnej samodzielności, ale 
podnieść należy, że i inne dommja prze­
chodziły podobne fazy rozwoju, Projekt, 
uchwalony przez konferencję, będzie mu­
siał być przedłożony parlamentowi an­
gielskiemu — z drugiej strony delegaci 
indyjscy będą mieli znaczne trudności, 
aby przekonać w Indjach przeciwników 
wszelkiej łączności z imperjum brytań- 
skiem. W każdym razie konferencje „o- 
krągłego stołu** ma olbrzymie znaczenie 
dla pokojowego załatwienia sprawy In­
dii-

Wodospad Niagary po obsunięciu się skal

Olbrzymi odłam skały ważący 60.000 ton, runa! z wysokiego brzegu, zmieniając przez t >
znacznie wygląd wodospadu.

Bolączki robotników kafuskich.

księży i zakonnic
Stanisławowie.
gr. za trochę kartofli i sznycel z chłeba) o- 
chłapy biednym w meopalonej sali. Nasze po­
bożne panie wniosły pokorne pismo do ks. 
arcybiskupa we Lwowie z prośbą o 'odWojania 
siióstr : zwrot mienia towarzystwa, ale bez­
skutecznie bo kapela in sióstr ks. Gądek, zajada­
jący przy wódeczce smakołyki w kuchni dla bie- 
biednych ma wszelkie wpływy i tak pokora 
i pobożność naszych dobroczynnych pań mc 
nie wskórały ku zgorszeniu głodnej masy bie­
dnych i nieszczęśliwych którzy jedzą ochła- 
pw. Flostry na uwagi biednych, że jedzenie jest 
za drogie i złe. odpowiadają: „możecie nie 
jeść damy świniom". A potem narzekają nasze 
władze , że ludzie me mają zaufania do tak.eh 
opiekunów.

Wzywamy Magistrat, Starostwo i Woje­
wództwo w Stanisławowie by raz skończyły tę 
komedję. Kuchnia ludowa jest własnością ogółu 
a jeżei. szanowny zarządy iema siły, by ją 
Wyrwać z rąk „miłosiernych" sióstr, to ten 
przytułek dla księży me potrzebuje żadnej po­
mocy i subwenqi i trzeba go zamknąć, a tQ 
tembardziej, że znajduje się w  domu, na który 
złożyły się składki kilku pokoleń. Biedni doma­
gają się kuchni. Bezrobotni chcą żyć.

Zobaczymy jak się skończy ta komedja 
z filantropią sióstr, utrzymujących księży w  
kuchni ludowej, a odpędzających biednych.

KAŁUSZ, W lutym.
Jak dowiadujemy się z wiarygodnego źró­

dła robotników zajętych w  firmach „Tespu" ma 
spotkać ...bolesna niespodzianka.

Z powodu kryzysu rolnego i zubożenia 
wsi. zamówienia na sole potasowe — w  sto- 
suunfcu do poprzednich lat — są małe. To 
też panowie z „Tespu" noszą się z zamiarem zu­
pełnego zamknięcia jednej kopalni w  Kałuszu 
albo w  Stebniku do czasu polepszenia sję sy­
tuacji (tylko me wiadomo, kiedy ona się po­
lepszy?) I znowu zwiększą się" kadry bezro­
botnych. a kilkuset robotników z rodzinami po­
zostanie bez środków do życia... W znacznej 
mierze możnaby sytuację w  „Tespie" poprawić 
przez obniżenie oen na sole potasowe ....ale 
kapitaliści nie chcą tego zrozumieć.

Druga dotkliwa sprawa jest następująca: 
Od początku powstania państwa polskiego, ro­
botnicy zatrudnieni w  firmie „Tespu" w  Ka­
łuszu na powierzchni, pracowali po 8 godzin 
bez godzinnej przerwy objadowej — korzystali 
tylko z przerwy dla spożycia posiłku — byli 
z  tego zadowoleni. A teraz t. j. od 26. I. 
nowi dyrektorzy zastosowali jednogodzinną 
przerwę i rozpoczęcie pracy o jedną godzinę 
później. Gdy delegacja robotnicza zapytała, o 
powód tych nagłych zmian, pp. dyrektorzy G- 
świadczyli: po pierwsze że tak wymaga usta­
wa (co do ustawy to w porządku - -  ale me 
kkażda ustawa i me w  każdym wypadku jest 
korzystną dla robotników to też robotnicy dążą 
do umów zbiorowych aby były korzystniejsze 
dla nich), po' drugie że robotnicy zatrudnieni 
w! działach jednozmianowych pracują bez je­
dnogodzinnej przerwy objadowej a korzy stal ąc 

zprzerwy dla spożycia posiłku przyprowadzają 
firmę o- stratę tej przerwy.

W  tym wypadku pp. dyrektorzy bardzo 
1 się mylą! Bo teraz właśnie firma więcej straci 
1 gdyż robotnicy na dwukrotne rozpoczynanie i 

kończenie pracy, oraz na otrzymywanie i od­
dawanie narzędzi pracy więcej zużyje czasu, m;iż 
na spożycie kawałka Chleba. — Ale me o to 
chodzi. Chodzi o to, iż robotnicy placowi jak 
też i warsztatowi są zmuszeni tę godzinę prze­
siedzieć tam, gdzie pracują, ze względu na to 
że daleko mieszkają, (mieszkania w  pobliżu są 
drogie do czego też przyczyniła się firma przez 
wygórowanie cen). Jedni robotnicy są zmuszeni 
na śniegu i mrozie a drudzy w smrodliwych 
warsztatach — spożywać suche te objady.

Podkreślić należy, że we wszystkich w ar­
sztatach ślusarskich i elektrotechnicznych brak 
prymitywnych przyrządów hygjemeznych jak 
spluwaczek „ umywalni, ręczników, mydlą itp. 
oraz lokalu by mogli się robotnicy gromadzić 
podczas pory objadowej i tam spożywali o- 
biady. Z  bolączkami temi robotnicy tu ­
tejsi zwracają się do p. inspektora pracy.

—O—
KOMUNIKATY.

TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
W KAŁUSZU, urządza obecnie kurs mandol.- 
nistów. Na kurs ten uczęszczały także i dzie­
ci szkolne. Miejscowe władze szkolne z obawy, 
by dzieci te „nie zaraziły się socjalizmem" za­
broniły uczęszczania tym dzieciom na ten kurs 
Och Wy! — nie zdajecie sobie sprawę, że ,to 
dzieci tych robotników Co dziś żyją w  nędzy; j 

■ że to  pokolenie szkolne stanie się proletariatem 
i nasiąknie duchem socjalistycznym, choćby ze 
względu na okres w jakim się Wychowują.

Górnik.
—O—



5DZIENNIK LUDOWY1' nr. 32 z d n i a j O lutego 1931.

S P O R T . Znaczne potanienie
■■■•« Sport R obotniczy.
DO ROBOTNICZYCH KLUBÓW SPORTOW. 

W  MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ. Zarząd Zw. 
Stów. Sportowych we Lwowie, uprasza wszy­
stkie Robotnicze Kluby Sportowte o podanie adre­
sów  do Sekretariatu ZRSS. Lwów, ul. Piekar­
ska 18.

METAL ZDOBYWA MISTROSTWO R. S-
K. O. Onegdaj zakończył się turniej pingo- pon- 
gowiy o mistrzostwo R. S. K. O. Pierwsze miej­
sce zajęła drużyna Metalu — 8 pkt, drugie R. 
K. S. — 4 pkt., trzecie Grafika — 0 pkt.

Ostatnie zawody w tym turnieju dały na­
stępujące wyniki:

RKSv Grafika 4:3.
RKS. — Grafika 5:2.

SEKCJA BOKSERSKA PRZY RKS-ie. Ruch­
liwy Zarząd RKS-u zorganizował nową sekcję 
bokserską. Zgłoszenia i wszelkie informacje u- 
dziela Sekretariat RKS-u Rynek 8, (w lokalu 
TUR-a).

TURNIEJ SZACHOWY. Staraniem Sekcji 
szachowe i RKS-u rozgrywany jest obecnie tu r­
niej o  mistrzostwo klubu. W najbliższym czasie 
sekcja szacho-wa ma zamiar urządzić turniej o 
mistrzostwo robotnicze Lwowa.

Zakończenie turnieju w Krynicy
K an ad a  m is trz e m  ś w ia ta  

n a  r. 1931.
POLSKA ZDOBYŁA WICEMISTRZOSTWO 

EUROPY.
W sobotę, jako w  przedostatnim dniu tur­

nieju uzyskano następujące wyniki:
Ameryka — Polska 1:0.
Szwecja — Czechosłowacja 1:0.
Kanada — Austrja 8:0.
Wyniki z dnia wczorajszego sa następu­

jące :
Austrja — Szwecja 1:0. Austria dzięki te­

mu zwycięstwu zdobyła mistrz. Europy.
Polska — Czechosłowacja 0:9.
(Gra z obu stron niezwykle zacięta lecz 

doskonała postawa obu bramkarzy niweczy 
wszelkie zakusy napastników obu drużyn.

Kanada — U. S. fi. (Ameryka) 2:0.
Po niezwykle zaciętej grze zwycięża Ka­

nada w stosunku 2:0.
Ostateczna klasyfikacja turnieju krynickiego 

przedstawia się następująco: Tytuł mistrza św-a- 
ta na rok 1931 uzyskała Kanada, gier 5, pkt. 
9 st. br. 15:0.

21 St. Zjednoczone (g. 5, pkt. 8, st. br.

3) Austria mistrz Europy (5, 4. 5:13).
4) Poiska wicemistrz Europy (5, 3, 3:6).
5) Czechosłowacja, 6) Szwecja.
W ęgry zdobyty puhar pocieszenia.
Węgry Francja 1:0 (0:0, 0:0. 1:0). O- 

góina punktacja gier o  puhar pocieszenia, 0 - 
fianowany przez mm. Zaleskiego.

1) Węgry (3 gry, 6 punktów, stos. br. 
13:2).

21 Anglja (3. 4, 14:4).
3) Francja (3, 2, 8:4).
4) Rumun ja (3, 0, 2:27).

SUKCES HASMONEI W CZERNIOWCACH.
W dniach 7 i 8. b. m. gościła w Czcrniow- 

eacb. hokejowa drużyna Hasm0nel, która roze­
grała dwa spotkania z tamtejszymi zespołami:

Basmonea — Dowbusch 3:0,
Hssmonca — Makabl 2:0.

HOKEJ WE LWOWIE I W KRAJU.
Czarni — Pogoń II. 1:0, (1:0, OK), 0:0).

Jedyna bramkę dla Czarnych uzyskał Malar­
ski. Sędziował p . Frankow ski

Lwowianna — Lechja, 1:1, (0:0, 1K), 0:1). 
Bramki uzyskali: dla Lwowianki Pierczak, dla 
Lećhji Trusz.

W dniu wczorajszym odbyły się w kra­
ju nast. spotkania hokejowe: W  Łodzi W. K. 
S. zwyciężył Tryumf w stosunku 8:0, w War-

Uwalniający wyrok
panny Sapieżanki.

S p o rt jest w  modzie... Dla sportu ludzie 
tańczą, wyjeżdżają do Krynicy, czy Sławską 
dla sportu wreszcie ludzie kierują autami. Jest 
to, nie ulega wątpliwości b. przyjemnie dla kie­
rowcy. choć nie bardzo przyjemnie dla ludzi 
chodzących po jezdni.

W dniu 19. sierpnia ub. r. księżna Ma­
tylda Sapieżanka prowadziła auto z Siedlisk, 
pow. Rawa Ruska. Prowadziła maszynę podo­
bno z szybkością 30 kml. na godzinę. Dojeżdża­
jąc do mostu nad Pełtwią najechałan a ładują­
cego błoto na wóz, robotnika Swistuna Mi­
chała. Swlstun wskutek otrzymanych obra- 
żeeń zmarł w  karetce Pogotowia rat.

W akcie oskarżenia zarzuca się też pan­
nie Sapseżance że jechała lewą stroną, a więc 
nieprawidłowo. Zdaniem naszem jazda z szybko­
ścią 30 kim. na godz. (piszący się zna na tom) 
jest szybkością możliwą do wstrzymania ma­
szyny przy pomocy hamulców na odległości 
5 — 6 (metrów. Jeżeli więc na szosie, gdzie w 
żadnym razie nie panuje taki ruch jak na ulicy, 
zajeżdża się człowieka na śmierć i to czło­
wieka, który zajętym jest przy ładowaniu błota 
me może być mowy, że ofiara z własnej nieu­
wagi dostała się pod koła. Ale sąd chcąc być 
sprawiedliwym, pojechał na miejsce wypadku 
spraw ę zbadać — rzeczoznawcy omekU. że 
księżna jest niewinna śmierci Swistuna i try­
bunał ogłosił wyrok uwalniający. Księżna mo­
że jeździć nadal z szybkością 30. kim. na godz.

Ale kto wróci życie młodemu robotnikowi 
który być może był żywicielem rodziny, być mo- 
żę na jego zapracowany grosz czekały gło­
dne jego siostry bracia, czy matka...

—o—

mięsa, wędlin i tłuszczów.sza wie ZASS. pokonał Maryniom 3:2; a Gton. 
Ziem. Maz. pokonało Gmin. Czackiego 2:1.

W arszawa: Mistrzostwo B klasy w hokeju 
zdobyła robotnicza drużyna „Skry“ przed „Ma­
ry montem“.

BOKS.
Makabi — Lwów 12:6.
W  dniu wczorajszym w sali kinoteatru 

„Cołosscum" odbył się mecz bokserski pomię­
dzy reprezentacją Lwowa a Makabl (Warszaw). 
Mecz zakończał się zwycięstwem Makabi w 
stosunku 12:6.

B. K. S. — Polon ja 3:7.
W dniu wczorajszym w Warszawie zo­

stał rozegrany półfinał drużynowych mis- 
strzostw Polski w boksie pomiędzy ćrużynam.- 
BKS. a Polonja. — Zwyciężył BKS w stosunku

R óżne .
MECZ HOKEYOWY KRAKÓW LWÓW. 

Lwowski Okręgowy Związek Hokeja na lodzie 
zawiadamia że międzymiastowe zawody hoke­
jowo o nagrodę wędrowną „Gzety Porannej" 
odbędą się w dniu 15. b. m. o godz. 11.30, na 
torze Gdańsk.

SENZACYJNE SPOTKANIE W BOKSIE ma 
się odbyć w Poznaniu w  dniu 15. lutego br. 
W arta ma mieć za przeciwnika reprezentację 
Polski złożoną z pozostałych człowych klu­
bów.

WALNE ZGROMADZENIE PZPW. odbędzie 
się 14 i 15 lutego w- Warszawie.,

PREZESEM POLSK. KOL. SĘDZIÓW PIŁ­
KI NOŻNEJ wybrany został mż. A. Przeworski 
wiceprezesem por. Decowski. sekretarzem Mosiń­
ski na członków Zarządu wybrano pp. Han- 
kego (Łódź), mjr. Budzanowskhgo (Warszawa) 
i Rutkowskiego (Kraków).

—o

Przed Trybunałem Sądu przysięgłych sta­
je oskarżony o zbrodnię morderstwa swej żony 
Bohdan Konstanty lat 45 zamieszkały we Lwo­
wie.

'Akt oskarżenia zarzuca mu, że w dniu 
11. czerwca ub. roku strzelił z rewolweru do 
swei żony bawiącej wówczas na kuracji w Za­
kopanem,- przez co spowodował prawie na­
tychmiastową śmierć.

Pożycie małżeństwa Bohdanów me było 
szczęśliwe. Oskarżony ożeniony bowiem był z 
p. Heleną Zahajklewrczówną. Z początku, ślub 
bowiem wzięli w 1920 roku, było nawet dość 
szczęśliwe. Dopiero w ostatnich 4 latach wkra­
dły się między nich niesnaski, podobno nawet 
zachodziły wypadki czynnego znieważania. JW 
takich warunkach ani Bohdan, ani jego żona 
nie mogli czuć się dobrze. On począł częściej 
przebywać poza domem, ona zaś wskutek zmar­
twień zaniemogła poważnie na gruźlicę. Za 
radą lekarzy wyjechała więc do Zakopanego.

W  ZAKOPANEM.
Tragicznie zmarła Bohdanowa wyjechała do 

Zakopanego w  drugiej połowie maja ub. roku.
Do żony swej przyjechał Bohdan 11. sier­

pnia a więc w  miesiąc po je' wyjeździć i pro­
sto z dworca udał się do pensjonatu.

Tam zastał żonę gotującą się do wyjścia. 
Fama głosi że wówczas żona czyniła mu wy­
mówki dlaczego tak późno przyjechał, miast 
przyjechać na iZaelone Święta.

MORDERSTWO CZY SAMOBÓJSTWO.
W kilka minut później rozległ się wy­

strzał poczem okrzyk

Wczoraj wieczór w  realności przy tri. św.
Zofji 6; me jaka Mar Ja Czaban, (zam. Marka 6.) 
usiłowała na tle  zazdrości pozbawić życia b. 
narzeczonego Michała Łucka zam. w1 tej real­
ności. Czabanówna strzeliła z  tyłu do Łucka 
w  bramie kamienicy w chwili gdy wracał on 
z miasta do domu. Strzał na szczęście chybi! 
Łucyk zaś w obawie dalszych strzałów, u- 
eiekł do swego mieszkania.

Kazimierz Wawdosiewicz, posterunkowy ze 
stanu rezerwy w komendzie PP. Lwów- miasto, 
otrzymawszy żądany urlop udał się na Ja­
łowiec, i tam ub. nocy w lasku, strzałem re ­
wolwerowym, pozbawił się życia.

Z Nowego Jorku donoszą, że premje- 
ra filmu Chaplina pt. „Światła miasta" 
przekształciła się w wielki tryumf dla fil­
mu niemego. Chaplin pracował nad1 tern 
filmem przez trzy lata, a koszta wynoszą 
kilka miljonów dolarów. Cała prasa ame­
rykańska uznaje, że film Chaplina wart 
był tyle kosztówj i pracy.

Pierwsze przedstawienie tego filmu 
odbyło się w miejskim teatrze w Los An­
geles. Na to przedstawienie wysłano 2.500 
zaproszeń, ale na dwie godziny przed roz-

Zarząd miasta Lwowa ustalił nowe 
ceny maksymalne na mięso, wędliny i tłu ­
szcze z mocą obowiązującą od dnia 8 lu­
tego br. I tak: 1 kg. mięsa wołowego 
I kat. z dokładką najwyżej 20 proc. 1.50 
zł., bez dokładu lub polędwicy 1.80 zł., 
1 kg. mięsa wołowego II kat. z dokładem 
1.20 zł., bez dokładu 1.50 zł., 1 kg. mię­
sa 111 kat. z dokładką 0.90 zł., bez do­
kładu lub polędwicy 1.10 zł. <

1 kg. mięsa cielęcego przedniego
1.30 zł., tylnego 1.60 zł., 1 kg. mięsa 
wieprzowego bez kości 1.90 zł., polędwi­
cy bez kości 2.10 zł. Ceny podrobiu są
0 50 proc. niższe od cen mięsa z do­
kładem.

1 kg. szynki wędzonej z kolankiem
2.30 zł., bez kolanka 2.60 zł., polędwicy 
wędzonej z zioberkiem 2.30 zł., bez zio- 
berka 2.60 zł., karczku wędzonego z zio­
berkiem 2.30 zł., bez zioberka 2.60 zł., 
wędzonki surowej do gotowania 2.10 zł.,
1 kg. szynki gotowanej krajanej, polę­
dwicy i karczku gotowanego 4 zł., 1 kg. 
kiełbasy krajanej (krakowskiej) 2.80 zł., 
siekanej (agramskiej) 2.80 zł., kiełbasy 
pieczonej mazurskiej 2.80 zł., kiełbasy bia­
łej do smażenia zwykłej 2 zł., kiełbasy 
do gotowania i salami paryskiego świe­
żego 2.30 zł., 1 kg. kabanosów 3.20 zł., 
1 kg. salami suche 4.50 zł., 1 kg. kiełba­
sek 3.20, serwoladek 2.30, wędzonki go­
towanej 2.70 zł., zająca i rolady 2.80 zł., 
kiszki pasztetowej 2.30, salcesonu ozoro-

RATUNKU.
i oczom wbiegającym ukazał, się krew mro­
żący w żyłach widok. Z skronią przestrzeloną 
leżała na środku pokoju Bohdanowa, a mąż 
jei klęcząc na podłodze głaskał Ją p0 twa­
rzy i lamentował. Lekarz zarządził przewie­
zienie rannej do szpitala, gdzie ta nie odzyskaw­
szy przytomności zmarła tego samego dnia.

Śmierć nastąpiła wskutek uszkodzenia mó­
zgu i wewnętrznych organów głowy.

DWIE TEZY.
Bohdan słuchany na poiicij, zaprzeczył za­

rzucane! mu winie, twierdząc, że żona ‘ sama 
strzeliła do siebie.

Czyn jej tłumaczy w ten sposób, że żona 
czyniąc mu wyrzuty iż zadaje się z 'kochan­
kami w kulminacyjnym punkcie sprzeczki chwy­
ciła rewolwer i ze słowami „wybieraj ja albo 
ona" następnie ,,już wiem. wybrałeś11 skiero­
wała rewolwer do głowy. Nim zdążyłem zapo­
biec mówi oskarżony, rewolwer wypalił.

Śledztwo zaś prowadzone przedstawia tę 
tragedję z innej strony. Bohdan podejrzany jesi 
o to że sam strzelił do swej żony, a upozoro­
wał tylko samobójstwo. Za faktem morderstwa 
przemawiałby fakt. że Bohdan przed wyjazdem 
kazał naprawić sobie swój rewolwer oraz to. 
że po strzale wołał wprawdzie ratunku, lecz 
zbliżających się świadków pod różnymi pozo­
rami wysyłał z pokoju.

Trybunałowi przewodniczy S. S. O. dr., 
Antoniewicz oskarża prok. Mostowski, bron. 
adw. Pieracki.

Czabanówna wbiegła następnie na ganek 
III. p. w  podwórzu gdzie w  zamiarze samobój­
czym strzeliła do siebie, raniąc sję w  lewe ra ­
mię. Wezwany lekarz Pogotowia rat. po udzie­
leniu pierwszej pomocy polecił odwieźć ją do 
szpitala. Przy desperatce znaleziono list, w 
którym pisała do kucyka: „Ty się żenisz z 
inną a ja się żegnam ze światem i ślub bio­
rę z mogiłą11.

Denat nie pozostawił żadnego listu. Po­
wodem samobójstwa była prawdopodobnie cię­
żka choroba, której się w ostatnich czasach 
nabawił.

poczęciem przedstawienia, zgromadziły się 
wielkie tłumy publiczności w liczbie o- 
koło sto tysięcy, które Atciały być na 
premjerze, jak również zobaczyć najwy­
bitniejszych artystów, obecnych na pre­
mjerze.

Oklaski i śmiechy publiczności pod­
czas wyświetlania filmu słyszała cała A- 
tneryka, gdyż były transmitowane przez 
rad jo. Sztuka ta będzie grana w Nowym 
Jorku, a najtańszy bilet kosztować będzie 
20 dolarów.

kiszek 1 zł., 1 kg. smalcu wieprzowego 
2.60 zł., sadła 2.10 zł., słoniny wędzone1# 
2.10 zł., słoniny paprykowanej 2.60 zł., 
słoniny zwyczajnej grubej 2 zł., słoniny 
zwyczajnej cienkiej 1.80 zł.

Winni żądania lub pobierania wyż­
szych cen ulegną karze aresztu do 6 ty­
godni lub grzywnie do 3.000 zł.

Teraz chodzi tylko o to, aby organy 
kontrolne magistratu pilnowały przestrze­
gania taryfy przez rzeźników. Inaczej ce­
ny powyższe pozostaną tylko pobożnem 
życzeniem biednych ludzi."

Pożyczki dla murarzy
i techn ków budowlanych.

.Magistrat król. stół. m. Lwówa rozpisuje
konkurs na pożyczki z fundacji im. L. Go­
siewskiego czysty dochód z majątku fundacyj­
nego za rok. 1928 29 i 1929—30 wynoszący 
165.507 zł. ma być użyty na udzielanie pożyczek 
uczciwym rzemieślnikom, podrzędnym i wyż­
szym technikom, pochodzenia siywiańskieog 
wyznania katojickLgo. wszelkiego brządku 
chrześcijańskiego. W pierwszym rzędzie mają 
być uwzględnieni murarze a w drugim mechani­
cy i chemicy, pracujący dla potrzeb i wygód, 
ale nie dla zbytków ludzkich.

6  top a procentowa pożyczek nie może 
przekraczać 4 proc. w stosunku rocznym.

Pożyczki mają być udzielane na podstawie 
skryptów dłużnych zaznanych w formie aktu 
notarjalnego. Podania należy wnosić do magi­
stratu do 28. lutego.

Do podania należy dołączyć metrykę utq- 
I dzenia świadectwo moralności, świadectwo n;e- 

zamożności i dokument, stwierdzający samoi­
stne wykonywanie zawodu.

Zjazd Związku miast
21 b. m.

Komitet Wykonawczy miast polskich „obra­
dujący w Warszawie ustalił że zjazd delegatów 
miast odbędzie się w  Krakowie w  dniu 2L 
lutego b. r. Zjazd zajmie się uchwaleniem, statu­
tu a następnie aktualnemi zagadnieniami sa­
morządów.

W pierwszym rzędzie omawiane będą na 
początku tego roku dekrety, i ustawy, nakła­
dające na miasta polskie poważne ciężary, bez 
podania źródeł pokrycia tych wydatków. Dekret 
o ewidencji i kontroli ruchu ludności jest je­
dnym z jaskrawych przykładów obciążenia, 
miast niezwykle kosztownymi obowiązkami. Tak 
samo przedstawia się sprawa przeniesienia na 
samorządy obowiązku wypłacenia nauczycielom 
szkół publicznych dodatków mieszkaniowych 
kkwestja zakwaterowania oficerów policji i  nfc- 
skoszarowanyeh funk ejonarfuszów' policji. co 
również w  poważnym stopniu obciąży prawie 
wszystkie miasta polskie.

Nad teml to zagadnieniami obradować bę­
dzie zjazd związku miast.

Sprawy emigracyjne,
EMIGRACJA DO FRANCJI

Dowiadujemy się od Syndykatu Emigracyj­
nego iż z Francji nadeszło zapotrzebowanie 
na 700 polskich robotników rolnych którzy w  
ciągu lutego mają wyjechać do robót rolnych, w 
tom: 250 mężczyzn 370 kobiet i 50 małżeństw 
bezdzietnych. Kandydatów na wyjazd rejestrują 
oraz rekrutacje przeprowadzają Państwowe j j -  
rzędy Pośrednictwa Pracy w  Ciechanowie, Ka­
liszu Tarnowie Przemyślu Drohobyczu Tar­
nopolu i Stanisławowie.

NOWE TRANSPORTY EMIGRANTÓW.
W ciągu stycznia wyjechało z Polski do 

Argentyny, Br azyli, Urugwaj,u Kanady i St. 
Zjednoczonych około 300 osób.

Droga morska trwała 15 dni dla jadących- 
do Rio de Janeiro i 19 dni do 21 — do Buenos 
Aires. Bezpłatną pomoc, oraz sumienną obsługę 
emigranci znajdują w Syndykacie Emigracyjnym.
CENY KART OKRĘTOWYCH DO BRĄZYLJI,

W związku z wiadomościami podawanemi 
przez prasę o możliwościach emigraqi do Bra­
zylii oraz licznemi zapytaniami ze strony emi­
grantów. jakie są ceny kart okrętowych, Syn- 
dyfcat Emigracyjny informuje, że cena karty 
okrętowej wynosi dla osoby dorosłej zl. 950. 
(doi. 107) Dzieci od łat 5 do 10 płacą połowę 
biletu czyli zł. 475.0 dzieci od 1 do 5 lat płacę 
czwartą część biletu dzieci do 1 raku jadę bez­
płatnie.

Syndykat Emigracyjny nadmienia ponadto, 
że w  powyższych cenach kart okrętowych, jest 
również opłacony przejazd kolejami od stacji 
kolejowej miejsca zamieszkania w Polsce, do 
portu oraz utrzymanie w drodze (począwszy 
od Warszawy) l łia postojach. Przejazd od por­
tu wi BrązyIjl dó kolonji „Orzeł Biały" jest 
bezpłatny. Bliższych informacji udziela, oraz 
wszelkie dokumenty na wyjazd do Brazylji wy­
rabia emigrantom bezpłatnie Syndykat Emigra­
cyjny Warszawa, Marszałkowska 124 oraz Od­
działy i Agentury na prowincji.

m r  P r e n u m e r u jc ie  
„Dziennik Ludowi1!

wego 2.10 7,1., zwykłego 1.80 zł., 1 kg.

Zamach morderczy i samobójczy przy ul. św. Zofji,

Samobójstwo policjanta na Jałowcu.

Tryumf niemego filmu Chaplina
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K ro n ik a .
Lwów, 9 lutego 1931.

TEATR WIELKI:
Ponisdz. o 7.30 „Ptasznik z Tyrolu".
.Wtorefoo 7.30 ^Fiołek z Montmartre".
Środa o 7.30 „Rigolełto".
Czwartaki o  7.30 „Ptasznik z Tyrolu".
Piątek o  7.30 „Lakme".
(Sobota o  3.30 „Kopciuszek".
Sobota o 7.30 „Faistaff".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Poniedziałek, 7.30 ,,Człowiek z teką".
W torek o 7.30 ..Człowiek z teką".
Froda o 7.30 „Dorota Angermann".
Czwartek o  7.30 „Człowiek z teką".
Piątek o 7.30 „Dorota Angermann".
Sobota o 7.30 „Dorota Angermann".
Niedziela o 3.30 „Dzielny wojak Szwejk".
[Niedziela o 7.30 „Człowiek z te k ą " .' 1
Poniedziałek o 7.30 „Człowiek z teką".

TEATR MAŁY:
Poniedziałek. 7.30 „Przygody Ch. A. Plma".
Wtorek o 7.30 „Przygody Ch. A. Plma".
Środa o 7.30 „Przygody Ch. A. Pilna".
Czwartek o  7.30 „Przygody Ch. A. Plma".
Piątek o  7.30 „Przygody Ch. A. Plma".
Sobota o 7.30 „Przygody Ch. A. Pilna".
Niedziela o 12 „Cudowne bajki".
■Niedziela- o 7.30 „Przygody Ch. A. Plina".
Poniedz:. o 7.30 „Przygody Ćh. A. Plina".

W „RIGOLETTO" Ada Sari wykona partję 
Giłdy mając za partnerów dyr. Zalewskiego i 
A. Wrońskiego. „Rigoietto" ukaże się w środę 
dnia 11.. b. m. Drugi zarazem ostatni występ 
Ady Sari w  operze" Delibesa „Lakme" w pią­
tek dnia 13. b. m. Na oba występy gościnne 
zniżki ważne.

PROMOCJA DOKTORSKA TOW. KARO­
LA SALAMANDRA. W ubiegłą sobotę w auli 
Uniwersytetu J. K. odbyła się promocja tow. 
dra Karol-i Salamandra, syna zasłużonego *w lwo­
wskiej organizacji socjalistycznej tow. Daw.- 
da Salamandra, zmarłego przed kilku laty.

KARAMBOL DWÓCH AUT. Grzegorz Szar- 
mański kierując autodorożką Jana Czury. jadąc 
ulica Syksuską obok poczty głównej najechał 
na autodorożkę kierowaną przez Natana Hussa.

Z jadących pasażerów nikt me doznał 
szwanku natomiast oba auta zostały uszkodzone 
przyezero Szurmański poniósł szkodę około 800 
złotych.

ZNACZNA KRADZIEŻ BIŻUTERJ. Do mie­
szkania Bernarda Zimermdnna, przy ul. Michała 
4 włamał się jakiś osobnik, skąd skradł go­
tówkę oraz większą ilość biżuterji. Szkoda wy­
nosi około 20.000 zł.

WYROK ŚMIERCI NA MORDERCĘ. Rozpra- 
■przeęiw „Szołdrize" który zamordował rolnika 
B ryskę. p c z e m  pisaliśmy onegdaj — został 
zasądzony na karę śmierci.

CIUŁAŁA' WYPRAWĘ. Niełatw-o wyjść za 
mąż panience me mającej posagu i wyprawy 
Wie o  tem 18- ietma Anna Butówna, zam. w 
W Zniesieniu to też z ganku realności przy 
ui. Piekarskiej 20, skradła parę poduszek na 
na. szkodę Stanisława Teodorowskiego, Zapo­
biegliwą panienkę przytrzymano jednak i ’ od­
stawiono do „ula". !

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Wczoraj doko­
nano włamania do sklepu korzennego przy ul. 
Borna 2. Łupem złodziej padła większa ilość 
wliktuałów 20 zł. oraz zegarek. Łączna szkoda 
wynosi 300 zł. IIIII.

Ze strychu realności przy ul. Zamarsty- 
skiei 49. skradziono bieliznę, wartości 600 zł. 
na szkodę Rozaljl Guł.

Nieproszeni goście bawili również w re ­
stauracji Salomona Starka przy ul. Zamarstyno- 
wskiei 58 skradli większą ilość spirytusu, li­
kierów rumu koniaków, win sardynek oraz 
obrusów łącznej wartości 950 zł.

Na szkodę Mozesa Yersehleisera, właści­
ciela parłam  i kawy', przy ul. Legjonów 39, 
skradziono 250 kg. kawy, wartości około 150Ó 
złotych.

Z mieszkania Józefa Liehtenfelda przy ul. 
Siomawskiej 18 skradziono 180 zł. premjówkę 
wartości 190 zł zegarek 5 dolarowi bucik; 
nieustalonej na razie wartości.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. W realności przy 
ul. Piłsudskieglol 1. 1, w  (ziatmiarze pozbawienia się 
żyda, zatruła się jakąś trucizną 24- letnia Zo­
fia Makarezykówna. pokojówka hotelu, Metro- 
poi. Wezwane Pogotowie rat. po udzieleniu de- 
speratce pierwszej pomocy odwiozło ją do 
szpitala. Powodem targnięcia się na życie była 
zawiedziona miłość.

l i l i i  liii  aro. i  mm.
Izydor Szczurek st. pocztyljon, zam. przy 

ul. Boczna na Błonie 26, mając dostęp do prze­
syłek amerykańskich stale listy te  Wykradał 

W1 czasie rewizji w jego mieszkaniu znale­
ziono około 300 skradzionych listów. Były to 
przesyłki Ukraińców amerykańskich na rzęch 
ofiar pacyfikacji w  Małopolsce Wschodniej. Z 
treści niektórych listów wynika, że zawierały 
one nawet po 100 dolarów.

W- czasie przesłuchania Szczurek przy­
zna t  sie., że ogółem skradł około 600 do­
larów. Prawdopodobnie suma skradzionych do­
larów! była znacznie większa. Szczurka aresz­
towano i odstawiono do więzienia.

W zrost b ezrob ocia
w G dańsku ,

GDAŃSK, 9. 2. (PAT). W mieśiącu 
styczniu br. wzrósł stan bezrobocia na 
terytorjum woln. m. Gdańska o 2.652 o- 
sób, do liczby 27.081 osób.

Przyczyna wzrostu bezrobocia leży w 
zmniejszonej pracy na stoczniach gdań­
skich oraz w gdańskiej fabryce wagonów 
i w zupełnem zawieszeniu pracy w papier­
ni w Łapinie.

—o -

i is i t ie  z a to  i  Rrzwzytatli.
W Krzywczycach Małych za Łyczakowską 

rogatką wczoraj po spożyciu na obiad zie­
mniaków, uległa zatruciu mieszkanka 
tej wsi Marja Renczyszyn, oraz lej 20- letni 
syn. Nieszczęśliwa kobieta w  krótkim czasie 
zmarła, syna zaś jej przewieziono w groźnym 
stanie do szpitala we Lwowie. Co było przy­
czyną zatrucia, nie zdołano na razie ustalę.

llera illrn $ 811*1.
W sprawie afery naftowej w Bory­

sławiu poszkodowani są współwłaściciele 
tłoczni. Kradzieże, jak to podawaliśmy, 
popełniali dzierżawcy nieczynnego szybu 
„Maryna"' Herman Śchutzman i inni. — 
Właścicielem tego szybu jest Herman 
Dienstag, który w Zagłębiu Borysław- 
skiem dorobił się znacznej fortuny. Pomi­
mo, że wydzierżawiony szyb był nieczyn­
ny, Schutzmanowie sprzedawali znaczne 
ilości ropy. To w końcu zwróciło uwagę 
czynników powołanych do kontroli. W 
czasie dochodzeń stwierdzono, że sprzeda­
wano ropę skradzioną z tłoczni, z poro- 
zumeniem personalu tłoczniowego. Wo­
bec tego nastąpiły dalsze aresztowania 
współuczestników tej kradzieży.

Program radiowy.
WTOREK 10. lutego.

11.58. Sygnał czasu z obs. astron. 1 hejnał z 
Wieży Mariackiej.

12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
15.00. Komunikat gospodarczy.
15.20. Płyty gramofonowe.
15.35. „Chwilka lotnicza" wygłosi p. L. Dura.
15.50. Odezwy państw  wojujących do Polaków 

Iw11914 r. wygł. dr. Michał Sokolmcki.
16.15. Audycja dla najmłodszych w opr. J. Arct- 

Jampolskiej.
16.30. Płyty gramofonowe.
17.15. Rozwój 1 historja karykatury wygł. dr. 

Artur Schroeder.
17.45. Popularny koncert symfoniczny w wyko­

naniu orkiestry Filharmonji Warsz. pod dyr. 
K. Wiłkomirskiego. 1. Smetana: Poemat 
symfoniczny „Wełtawa" 2) Dworzak: Rap­
sodia słowiańska Nr. 1, 3) Stojowski: a) 
Scherzo z symfonji b) Fragmenty z suity, 
4' Ryblski: Elegja, 5) Mussorgski: Noc 
na Łysej Górze.

18.45. Rozmaitości.
19.10. Giełda rolnicza.
19.25. Mbzyka z płyt gramofonowych.
19.35. Prasowy dziennik radjowy.
19.50. Opera z Teatru Wielkiego z Warszawy, 

.poławiacze pereł" J. Bizet‘a.
Po operze transmisja komunikatów z W ar­
szawy oraz wedle możności retransmisje 
z e . stacyj zagranicznych.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Wiatr od morza" Malicka, Bro­

dzisz Bodo.
CASINO: Płonące serca.
CHIMERA: „Książę student".

COLOSSEUM: Żelazna maska (Douglas Fair­
banks) oraz Kapitan Lash.

FATAMORGANA: Biały kapitan oraz Serce 
ulicznicy.

GRAŻYNA: Amerykańsko- polska rewja 
Hollywoodu.

KOPERNIK: „Monte Carlo".
LEW: Emil Janings w swej najnowszej 

kreacji „W sidłach kłamstwa".
LUNA: „Ojcze" kapitan Sorefiu

MARYSIEŃKA: „Monte Carlo".
OAZA: Parada Paramountu.
PAŁACE: „Złota młodzież" — w gł. rolach: 

Kathryn Grawford i James Murray.
PAN: Żona Faraona.
PASAŻ: Ken Maynard „Upiór stepu" oraz 

dod. dźwięk.
PROMIEŃ: Baśń miłości oraz Rycerz bez 

skazy.
RAJ: „Pieśniarz Paryża".
SPLENDID: Człowiek o błękitnej duszy.
STYLOWY: Ofiarna noc miłości i postrach 

złoczyńców.
UCIECHA: „Republika piratów".

Wykłady Uniwersytetu Lud.
ś T. U. R.

Poniedziałek, dnia 9 bm. o godz. 7-mei 
wiecz. w lokalu Z. Z. K. ul. Gródecka 69 wy­
kład tow. H. Kuronia p. t. „Kraina czarnych 
djamentów" z przeźroczami.________________

TOR organizuje wycieczką
do Teatru Małego.

W poniedziałek 16. lutego br. odbędzie się 
wycieczka TUR-a do Teatru Małego. Daną bę­
dzie świetna komedja N. Garai‘a p. t. Przygody 
Ch. A. Plina w 9 obrazach.

Ceny biletów b. niskie. 1
Zgłoszenia przyjmuje w lokalu OKR. PPE. 

Rutowskiego 23. II. p. T0w. Wyszyńska 0raz 
w  lokalu Organizacji Młodzieży TUR. (Rynek 
8) tow. Laufer. W poniedziałek 16. b. m. zgło­
szenia przyjmuje się do godz. 6-tej wiecz. w 
lokalu OKR-u,

'Wpłacać należy przy zgłoszeniu.

K om unikaty .
KURS SKARBOWOŚCI. Uniwersytet Ludo­

wy i TUR. organizuje kurs naukowy z za­
kresu współczesnych zagadnień gospodarczych 
i skarbowych. Kurs ten prowadzić będzie tow. 
dr. H. Diamand Wykłady odbywać się będą W 
jednym dniu tygodnia W godzinach ‘wieczor­
nych. Ze względu na ograniczoną liczbę słu­
chaczy przyjmuje zgłoszenia tylko do soboty, 
dnia 14. b. m. sekretarjat Uniw. Lud. i TUR. 
Boularda 5.

SEMINARJUM SOCJALIST. TOW. DRA 
ELSTERA. odbywać się będzie począwszy od 
środy dnia 11. b. m lekcje w  lokalu Uniwersy­
tetu Ludowego, Bourlarda 5, od godz. 7-me-j 
do 9-tej wieczorem.

TUR. organizuje Il-gie Ssminarjmn socjali­
styczne, które prowadzić będzie tow. dr. St. 
Loewenstein. Kandydaci winni zgłaszać sję ,w 
sekretariacie Uniw. Ludowego Bourlarda 5.

CZYTELNIA ROBOTNICZA została W b. 
m. zaopatrzona w nowe dzienniki, tygodniki, 
miesięczniki 1 ilustracje. Lokal czytelni ogrza­
ny, otwarty codziennie od godz. 6-tej do 9-tej 
wieczorem winien ściągnąć licznych czytelni­
ków z pośród towarzyszy 1 sympatyków.

AKURS DLA PALACZY INSTALACJI o- 
palanych gazem ziemnym, r  obtoczy na Insty­
tut Przymysłowy dla Małopolski Wschodniej, 
przy ui. Bourlarda I. 5. tinia 22. b. m.

Bliższych informacji udziela j zgłoszenia 
na kurs przyjmuje biuro instytutu w  godzinach 
od 9-tej do drugiej codziennie.

Z wydawnictw.
WIADOMOŚCI LITERACKICH numer osta­

tni (6) poświęcony jest prawie w  całości pa­
mięci zmarłego niedawno wybitnego komedjo- 
ppisarza, belletrysty i poety. Włodzimierza Pe- 
rzyńskiego. Otwiera go fragment z nieznanej do­
tychczas jego komedji p. t :  „Genjalna gło­
w a"; w  dalszym ciągu omawiają twórczość li­
teracką 1 publicystyczną zmarłego: Lechoń Za- 
wodziński Makuszyński, Liebert, Dębicki Brei- 
ter Krzywicka Nałkowska Piwiński. Nowaczyń- 
ski i Słonimski. Szkoda tylko, że redakcja po­
mieściła aż trzy artykuły na jeden i tensam te­
ma! a mianowicie traktujące o ostatniej (powieści 
Perzyn skiego. '

NIEZWYKLE POPULARNE w czasach 
przedwojennych Wydawnictwo W. Zuckerkan- 
dla w Złoczowie które pod nazwą „Bibliote­
ki powszechnej" zasilało wydatnie rynek księ­
garski setkami tomików po przystępnej cenie 
umożliwiając przez to zaznajamianie się jak naj­
szerszych warstw z arcydziełami literatury swoj­
skiej i zagranicznej, kontynuuje i obecnie swą 
pożytr czną działalność. Ostatnio ukazała się naj­
nowsza ser ja (Od nr. 1188 — 12.15), zawierająca 
następujące dziełka: Malinowski Wł. Życie i 
dzielą St. Żeromskiego Wyd. II. zł. 4.—, Ujej­
ski K. Poematy i urywki zł. 1.20, Mazanowski 
M. Życie i dzieła. A. hr. Fredry zł. 1.30, Sto-dor 
Adam Życie i dzieła Kasprowicza zł. 1.20, 
Mazanowski A. i M. Życie i dzieła J. Kocha­
nowskiego zł. 8.80 Mazanowski M. Życie iii 
dzieła J. I. Kraszewskiego 1.60, Schiller Fr. 
Dymitr Samozwaniec trag. w 5 aktach 80 gr.

„ŚWIAT KOBIECY" ilustrowany dwutygo­
dnik zawiera w nr. 3, J. Osińska: Humor dro­
biazgów H. Filochowska: Echa z Afryki; Jej 
Królewska Mość Inearnatlon; Wł. Lewik: W te­
dy, wiersz; A. Bruu: Robotnica; M. Grekowicz- 
Hausnerowa: Mąż z ogłoszenia; Mahbran: Z 
cyk [u Paryżanin i Paryżanka; dalej artykuły 
Genjatność u kobiet; Kobiety o zbyt wybujałej 
ambicji; Z higjeny ; kultury ciała; korespon- 
jdendjia o anodzie dla młodych dziewcząt. Wzwyż 
100 jedno- i wielobarwnych modeli na sezon 
przejściowy Kącik praktyczny; Dobra Gospo­
dyni i t. d.

K ącik  humoru.
WSTYD DZIECIĘCY.

. Wuj, który przez kilka lat był zagranicą 
przyjechał w  odwiedziny. 3- letnia Anusia, k tó­
ra  stała w  swem łóżeczku ujrzawszy go, pod ­
niosła nagle koszulkę i zakryła n ią  głowę. A 
kiedy matka 'zapytała ją, dlaczego to zrobiła, 
mała rzekła:

— Wstydziłam się obcego wuja.

Aktorka pewnego teatrzyku ma córeczkę. 
Ponieważ nie jest zamężna, liczy się z burżua- 
zyjnyml przesądami przyuczyła córkę, by przed 
obcymi nie przyznawała się do miej.

Raz w  teatrze pewien pan, siedzący koło 
małej w  loży, zwraca się uprzejmie do niej .• 
mówi:

— 'Twoja mama gra bardzo pięknie.
Na to  otrzymuje odpowiedź od oburzonej 

dziewczynki:
— Ta pani wcale nie jest moją mamą. Mo­

ja mama wogóle nie ma dzieci.

OGŁOSZENIA
ZAKŁAD TECHNICZNO - DENTYSTYCZNY M. 

ALTSTOCKA, Lwów ul. Wandy 12, (bocz­
na Kordeckiego), wykonuje wszelkie roboty 
w  ten zakres wchodzące solidnie, i  nale­
życie po cenach przystępnych i na dogodne 
warunki. Rwanie i plombowanie przy zamó­
wionych robotach całkiem bezpłatnie.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECKNICZNY JA- 
KÓBA BRIEFfi Krótka 15. (róg Na Błonie 6.) 
wykonuje wedle najnowszych systemów u- 
zębienie na dogodne warunki. Uwaga: Rwa­
nie i plombowanie do zamówionych robót 
techmczn. dentyst. bezpłatnie.

ZYGMUNT KUŹNEEWICZ bandażysta- ortope- 
dysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel. 54- 53 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi, 
ręce i aparaty ortopedyczne. .
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pierwszorzędnych 
fabryk krajowych l 

urządza
Halicki M agazyn  

N O W O Ś C I
niebywale zniżone ceny 
Prochówki . . . 0'59
Serwetki . . 1 0*70
Oksfordy . . . 0-90
3 chusteczki . . P50
Płótno intr. . . 1*35 
Dymka na kaleson. P40 
Zefiry i Chemisety V40 
Popelina-zefir . . 2-20 
Damast na obrusy 41 — 
Prześcieradła od- 

pasowane . . 4’75 
Ręczniki kuchenne 

i wiejskie .. . 1‘— 
Płótno na podpinki 4‘— 
Obrusy i kapy . 5- 
Ręcznikibąpielow. J-80 
Wsypy . . . .  2120 
Perkalina zefir. . l -93 
Flanela i barchany V— 
Jedwabie do prania l -70
Zamówienia z prowincji 
wysyłamy o d w r o t r, ą 

poczta •

E im i mm
NOWOŚCI

L w ó w ,  H a lick a  15.

E
O ry g in  a ln a  
maść (z ko­

gutkiem) 
„M ROZOL“ leczy i goi ranki, 
powstałe ■ od odmrożenia. Sprze­
dają apteki i składy apteczne.

Czas

odnowić

prenumeratę

<J ł-hNTNIK  O G Ł O S Z  FCJN:
Zas 1 wiersz m/m 1 szpaltowy sser. 3 m/m zzi tekstem . .  ...........................— .15 gr.
„ » ,  » » » ,  74 „ n a d e s ła n e ......................................1 . - .4 0  ,

................................  » „ » w tekście, k r o n ik a ............................—.70 „
,  , .. ,  » „ po kronice...........................................— .55 „
- » # - » .  * na 1-szej s t r o n ie ............................... — 80 „

O g ł o s z e n i a  ż a r n i e

Gał* strona z* tekstem......................................... .....................................  . . . .  500'-— $ i
Pół strony . .............................................................................................................. , 250'--
Cwierć strony ......................................... 4 ............................................................... .... 130-—
Cała strona w te k śc ie .................................................................... ...................... ...  700-_
Cała pierwsza strona pod nagłówkiem............... ... ................................................. 1000'_

5 c o  w  e  o  25*/„ d r o ż e j .
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